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Wiacenty STAWIŃSKI 


Akcja Londynu i kontrakcja „Osi” Berlin-Rzym 


Uznanie dla Polski 


za jej stanowisko wobec roszczeń Trzeciej Rzeszy 


Komentarze dzienników pary- | go trwały pokój na wschodzie Mo- | tując spotkanie Ciano — Ribben- | rozmowy z szeregiem wojskowych 
skich dają wyraz najwyższemu u- | rza Śródziemnego. Minister spraw | trop, pisze, że akcja Anglii zmu- | włoskich, 


Amerykańskie pancerniki 


Najnowsze angielskie 


samoloty bombowe 


jaśnień w tej sprawie gronu po- 
słów stronnictwa ludowego. Ofi- 
cjalny tekst porozumienia zosta- 
nie zakomunikowany obu parla- 
mentom w poniedziałek. Dziennik 
dodaje, że Turcja informowała 
Z. 8. S. R. o przebiegu rokowań. 


KONTRAKCJA „OSI“ 
BERLIN — RZYM 


„Gazzetta del Popolo“, komen- 


miecką i Włochy. 


NACZELNY DOWÓDCA WOJSK 
NIEMIECKICH WE WŁOSZECH 


Gen. von. Brauchitsch w towa- 
rzystwie podsekretarza stanu, Pa- 
riani i marszałka Balbo zwiedził 
w piątek parę wsi w okolicy Tri- 
polisu. W soboty von Brauchitsch 
i Pariani wracają do Rzymu; gdzie 
von Brauchitsch przeprowadzi 


znaniu dla- stanowiska, zajętego| zzgranicznych udzielił w nocy wy- | siła do kontrakcji Rzeszę Nie-| WŁOCHY WOBEC POLSKI 
przez Polskę w obęcnym konflik- 


Zbyteczne jest podkreślać — pi- 
sze „Petit Parisien* — że ton, pe- 
łen godności i umiaru jednocześnie, 
wywołał zarówno we Francji, jak 
iw Anglii, wrażenie jak najbar- 
dziej szczęśliwe. Jednocześnie po- 
goda i ton spokojnej ufności, któ- 
re zarysowały się w przemówieniu, 
spotkały się z jak najdalej 


I NIEMIEC 

„Stampa“, komentując spotka- 
nie Ciano — Ribbentrop pisze, że 
pierwszym celem spotkania jest 
konsultacja na temat wyników 
ostatnich bardzo licznych rozmów 
i kontaktów dyplomatycznych. Po 
tej konsultacji nastąpi prawdopo- 
dobnie określenie pozycji Włoch 
i Niemiec wobec polityki okrąże- 
nia. Na porządku dziennym roz- 


aprobatą. Fakt, że minister pol- 
ski nie żądał dla swego kraju ża- 
dnych gwarancyj dodatkowych w 
sprawie Gdańska, uważany jest za 
nowy tylko dowód stanowczości i 


mów znalazł się również spór pol- 
sko + niemiecki. Włoskie dzienni- 
ki dają do zrozumienia, że stano- 


Na frontach chińskich wisko Polski niebardzo im się po- 
doba. 


realizmu polskiego. Nasz sprzy- 
> RUMUNIA I JUGOSŁAWIA 
mierzeniec na wschodzie Europy Po zakończeniu rezmów, prowa- 


4 | uważa słusznie, że najlepszą gwa- i rh dzonych pomiędzy ministrem Marko-| Na naszym zdjęciu lot eskadry 
a DOMA owanig ZUNOKIN i:e cass mis prowszych angie samo, 
'| Wisły jest jego siła zbrojna. pay wat i no następujący komunikat: Z okazji] iotów bombowych. Gorączkowe 
k (spa: i 3 | y f wizyty, którą minister spraw zagra- i POLCE 

ROKOWANIA ANGTELSKO- ycd DA, Rumunii sia złóżył tempo angielskich zbrojeń lot- 


TURECKIE DAŁY POMYŚLWY i ministrów spraw zagranicznych Ju-| niczych sprawiło, że angielskie 
DN: Przeszło 5.000 Chińczyków zostało zabitych | ministron sta zagranicznych Ju. | niczych sprawiło. że angiclkie 

Dziennik .„Akcham* -przynosi pa poj jako social yz dk za nie lotnictwo niemieckie pod 
telegram z Ankary o tym, że am jaźnione I sojusznicze państwa, zwła. | względem ilości samolotów. 
qielsko - tureckie rokowania za- szcza na temat rozmów, przeprowa-| Pod względem jakościowym lot- 
kończyły się osiągnięciem ape dzonych przez obu ministrów w osta-| nictwo angielskie zawsze góro- 
negó porozumienia, gwarantujące- 


pisa zę KÁVE: E po wato. nad niemieckim. 
wyjechała do Ameryki 


Angielska para królewska wyje- ] ki, udali się na dworzec Waterloo, 
chała wczoraj do Kanady, Król i | stamtąd zaś koleją do Portsmouth, 
królowa, których do brzegów An- | gdzie wsiądą na pokład transatlan 
glii odprowadzają dwie księżnicz- | tyku „Empress of Australia", 


Dymisia oznacza koniec 


Jeden z pancerników, wcho- 

dzących w skład niedawno u- 

tworzonej amerykańskiej floty 

atlantyckiej, Zdjęcie dokonane 
z lotu ptaka. 


Walka z polskością 


w Trzeciej Rzeszy 


Prasa śląska podaje szereg in-|tym najróżniejszego sposobu na- 
formacyj w sprawie usuwania napi |1nów, pogróżek, a często wprost 
sów polskich i krzyżów przydroż- | nakazów, Zdarzyło się ostatnio w 
nych w Niemczech. Dzienniki o-| Dzierzysławiu w pow. Prudnickim, 
świadczają, że już kilkakrotnie| że żandarm niemiecki ochodził lu- 
zwracały uwagę na jeden z naj-|dzi, którzy posiadają na swoim 
smutniejszych objawów walki zj gruncie krzyże z napisami polski- 
. a ;4 S polskością, jakim jest usuwanie | mi, i nakazywał im pod groźbą kar 
politycznej kariery Lit'vinowa OBRAZEK Z WALK O. NAN - CHANG. napisów polskich źż krzyżów przy- usunięcie tych napisów. Prasa 

drożnych. Akcję tę prowadzi już! zwraca uwagę, że do rerekcyj pły 

Według pogłosek, mianowany | nak jeszcze nie jest znane. b Pk , x 8. od dłuższego czasu związek niemie |ną w tej sprawie Hczne zapytania 
został drugi zastępca ludowego| Co się tyczy Litwinowa, to dy- w czasie nalotu samolotów ja spowodowane okolicznością, iż W |ckiego wschodu. Używa or przylod ludności po!skiej. 
komisarza spraw zagranicznych | misję jego uważają za koniec jego pońskich na Czungking w dniu 4 pobliżu gmachu znajdowały się 
Mołotowa, którego nazwisko jed-| kariery politycznej. b. m. obrzucono bombami budy-| pozycje chińskich dział przeciw- 


Komety sązwiastunami wojen... 


nek konsulatu brytyjskiego. Kil- 
ka pocisków spadło również na 
ogród przy konsulacie francus- 
kim. Wybuchy bomb w ogrodzie 
nie pociągnęły jednak za sobą o” 
fiar w ludziach, powodując nie- 
znaczne tylko straty materialne. 
Ambasador brytyjski w Tokio 
złożył ustny protest wobec Rządu 
japońskiego przeciw bombardowa- 
niu brytyjskiego konsulatu gene- 
ralnego w Czungking podczas 
czwartkowego nalotu bombow= 
ców na obecną siedzibę Rządu 
chińskiego. Ambasador wskazał, 


lotniczych. 

Liczba zabitych į rannych. wsku 
tek czwartkowego bombardowa- 
nia miasta wynosi 5.000 osób. 
Pożary, wzniecone przez bomby, 
nie zostały ugaszone. Personel am- 
basady i konsulatu Wielkiej Bry- 
tanii opuścił Czungking, chroniąc 
się na drugi brzeg rzeki. 


* 
Agencja Domei donosi, że Czang- 
Kai-Szek zamierza przenieść sie- 
dzibę Rządu do Czengtu (prowin- 
cja Szenczuan), a to ze względu 
na to, że Czungking jest zbytnia 


Angielskie fabryki samolotów 


pracują dzień i noc bez przerwy 


że aie może uznać za wystarcza. | narażony na ataki lotnictwa ja” 
jące wyjaśnienia władz japońskich, | pońskiego. 
iż bombardowanie konsulatu było 


Wybory do Rad Miejskich 


W niedzielę, 7 maja, odbywają 
się wybory do Rad Miejskich w| W STAŃSŁAWOWIE wszyst- 
miastach: kie listy P. P. S. zostały unieważ- Obrazek z angielskiej fabryki samolotów bombowych. Fabryka 
'KAŁUSZ, SERA KOŁOMYJA, | nione. ta pracuje na trzy zmiany dzień i noc bez przerwy. 


ELATYN. ada | niet ar Eoee ë — 


Piękne zdjęcie komety Hassella, dokonane w Ameryce. 


Str. 


kd 


Polska nie Polska nie wyrzeknie się niezależnoś! sie niezależności polityki zagranicznej 


Memorandum Rządu polskiego, 
wręczone w piątek w niemieckim u- 
rzędzie spraw zagranicznych, brzmi 
jak następuje: 


racji polsko - niemieckiej z 26 sty- 
cznia 1934 r., jak również z prze- 
biegu negocjacji, które poprzedzi- 
ły jej zawarcie, dekiaracja ta mia- 
ła na celu położyć podwaliny pod 
nowe ukształtowanie się wzajem- 
nych stosunków przy oparciu się 
na następujących dwóch zasadach: 

a) wyrzeczenie się użycia prze- 
mocy między Polską a Niemcami, 
oraz 

b) polubowne w swobodnej ue- 
gocjacji załatwienie spornych kwe- 
stil, które mogłyby wyłonić się w 
stosunkach między obu państwa- 
mi. 

Rząd polski tak stałe ruzamtat 
swo zobowiazanie wynikające z de- 
klaracji, w tym ducha gotów był 
zawsze kształtować sysiedzkie sto- 
sunki z Rzeszą niemiecką. 


Rząd niemiecki uchylał się 
od rozmów o Gdańsku 
2. Rząd polski przewidywół od 

kilku lat, że trudności w wykony- 

waniu przez Ligę Narodów jej tun- 
kcji w Gdańsku tworzą sytuację 

niejasną, którą należy rozwikłać w 

interesie Polski i Nieniiac. Od kil- 

ku lat Rząd polski dawał do zro- 
sumienia Rządowi niemieckiemu, że 
należałoby w tej kwestii przepro- 
wadzić szczere rozmowy, jednakże 

Rząd niemiecki uchyłał sio od tego, 

ograniczając się do stwierdzenia, że 

stosunki polsko - niemiackie nie po 
winny być przez sprawy gdańskie 
nmarażane na trudności. Co więcej, 

Rząd niemiecki niejednokrotnie a- 

dzielał Rządowi polskiemu zapew- 

meń w sprawie Wolnego Miasta 

Gdańska. Wystarczy tutaj przyto- 

czyć oświadczenie kanclerza Rzeszy 
x dnia 20 lutego 1938 r. Kanclerz 

pablicznie w Reichstagu oświad- 
czył na temat Gdańska co nastę- 
paje: 


Oświadczenie kancierza 
Hitlera 


„Faństwo Polskie respektuje sto- 
sunki narodowe w tym państwie, a 
to miasto I Niemcy respektują pra- 
wa polskie. Tak udało się wyrów- 
nać drogę co porozumienia, które 
wychodząc z Gdańska, dzisiaj po- 
mimo usiłowań niektórych mącicieli 
pokoju, zdołało stosunek między 
Niemcami 1 Polską ostatecznie od- 
trnó i zamienić w szczerą i przyja- 
cielską, współpracę". 


Po wrześniu 1938 


Dopiero po wydarzeniach z wrze- | 
nia 1938 r. Rząd niemiecki uczy- 
nił sugestię nawiązania rozmów | 
polsko - niemieckich na temat 
zmiańy sytuacji w Gdańsku i naj 
temat dróg tranzytowych między 
Rzeszą a Prusami Wschodnimi. Z 
związku z tym, memorandum nie- | 
mieckie z dnia 28 kwietnia 1939 r., 
powołuje się na sugestie uczynione 
przez ministra spraw zagranicz-: 
nych Rzeszy w jego rozmowie z 
dnia 21 marca 1939 r. z ambasado- | 
rem polskim w Berlinie. W rozmo-| 
wie tej ze strony niemieckiej po- 
jożono nacisk na konieczność po- 
śpiechu w załatwieniu tych spraw, 
co było warunkiem utrzymania w 
mocy przez Rzeszę całokształtu 
propozycji. Rząd polski, ożywiony 
pragnieniem utrzymania dobrych 
stosunków z Rzeszą, jakkolwiek 
był zdziwiony naglącą formą przed 
stawienia tych propozycji i okolicz- 
nościami, w jakich zostały posta- 
włone, nie uchylił się od rozmów, 
uważając jednak, że żądania nie- 


(ele deklaracji z 1934 i 
1. Jak wynika z tekstu dekl 


Polskę i Niemcy odrębności Wol- 
nego Miasta Gdańska, którego e- 
gzystencja opierałaby się na zu- 
pełnej swobodzie życia wewnętrz- 
nego miejscowej ludności oraz na 
zabezpieczeniu poszanowania praw 
i interesów Polski, 


b) Rząd polski gotów był prze- 
studiować z Rządem niemieckim 
wszelkie dalsze uproszczenia dla 
osób przejeżdżających, jak też u- 
łatwienia natury technicznej w 
tranzycie kolejowym i szosowym 
między Rzeszą niemiecką a Prusa- 
mi Wschodnimi. Rząd polski kiero- 
wał się myślą uczynienia wszel- 
kich możliwych ułatwień, któreby 
pozwoliły obywatelom Rzeszy prze 
jeżdźać przez terytorium polskie 
tranzytem, możliwie bez żadnych 
przeszkód. Rząd polski podkreślał, 
że intencją jego jest najbardziej 
liberalne traktowanie dezyderatów 
niemieckich w tym zakresie, z je- 
dynym zastrzeżeniem, że Polska 
nie może zrzec się ocene 
nad pasem terytorium, przez któ- 


DEBLASKUJE 


SPECJALNĄ MASZYN 


LONDYN (PAT). Pierwszą zA 
tą londyńską, która wystąpiła z ko- 
mentarzem 0 mowie min. Becka, 
jest wieczorowy „Evening News“, 

Oświadczenie polskiego ministra 
spraw zagranicznych — ze dze ae 
ta — zostało 

pojednawczy, ale zarazem e 
czy. Spokojnie, lecz stanowcza ob- 
stawał minister Beck przy prawach 
Polski, lecz równocześnie uczynił 
On wyraźnym, że Polska gotowa 
jest uwzględnić uzasadnione życze- 
nia niemieckie, o ile będą ome w słu- 
szny sposób wyrażone. Beck zaofia- 
rował bardzo dobrą wolę Polski da 
rokowań między obu państwami, o 
ile Niemcy przyjmą te dwa warun- 
ki, które jedynie są w stanie nadać | 
rokowaniom jakikolwiek gens: po- 
kojowe zamiary i pokojowe metody 
postępowania. Beck jest jednak 
równie stanowczy co dò tego, že, 
wszelkie tego rodzaju rokowania, | 
jeżeli mają być pomyślne, muszą | 
prowadzić do porozumienia, oparte- | 
go na pokoju z honorem, a nie na, 
| pokoju za wszelką cenę. Polska ao- | 
| maga się po prostu tego rodzaju swo | 
body rozmów, jakiej każde pan- 
stwo, nawet z mniej silnym aż! 
poczucia narodowego, ma go 
oczekiwać. Niemcy, pragnąc do- | 
brych stosunków sąsiedzkich z Pol-, 
ską, nie mogą nic zarzucić polskim ` 
wąrunkom takim, jakie zostały wy 
rażone, a aspiracje obu tych państw 
nie zawierają _. nieprzejednanych |€ 
sprzeczności. Polska rozumie, ale | 


(uczyni porozumienie łatwiejszym. 


— kończy gazeta. 


(o myślą Włosi 


RZYM (PAT.). Agencja Stefani 
donosi z Londynu, że mowa min. 
Becka została przyjęta przychylnie 
nie tylko przez tamtejsze koła po- 
lityczne, ale również i przez giełdę. 

Mowa ta jest tu uważana za po- 
jednawczą i pozostawiającą drzwi 


pa ich tak ujętej treści, nie otwarte do nowych rokowań pol- 


ogłyby być przyjęte. 


Punkt widzenia Polski 
Celem ułatwienia poszukiwań 
nad znalezieniem polubownego za 
łatwienia sprawy, Rząd polski w 
dniu 26 marca r. b. Sformułował 
na piśmie Rządowi niemieckiemu 


swój punkt widzenia, stwierdzając, |+ 


że przywiązuje pełue znaczenie do 
utrzymania dobrych stosunków są | 
siedzkich z Rzeszą niemiecką. Pol- 
ski punkt widzenia streszczał się 
w następujących punktach: 

a) Rząd polski proponował 
wspólne zagwarantowanie przezi 


sko - niemieckich. 


W Stanach Zjedn. 


NOWY JORK (PAT.). Pisma 


WYŚWIECONĄ GARDEROBE 


ro przechodzityby drogi tranzyto- 
we. Wreszcie Rząd polski zazna- 
czył, że jego stanowisko w spra- 
wie ułatwień komunikacyjnych 
przez Pomorze zależy od stanowis- 
ka Rzeszy w sprawie Wolnego 
Miasta Gdańska. 

Formułując powyższe propozy- 
cje, Rząd polski działał w duchu 
polsko - niemieckiej deklaracji z 
1934 r., która przewidując bezpo- 
średnią wymianę zdań w kwe- 
stiach interesujących oba kraje, 
upoważniała każde państwo do for 
mułowania swego pumktu widze- 
nia w toku negocjacji. 


Kontrpropozycje Polski 
zostały uznane za odmowę 
rozmów 

Na swoje kontrpropozycje Rząd 
polski nie otrzymał przez miesiąc 
formalnej odpowiedzi, aż dopiero 
w dniu 28 kwietnia r. b. dowie- 
dział się z przemówienia kancle- 
rza, oraz z memorandum Kządu 
PORE że sam fakt sformu 


SR TŻ aAA VNE RAG PROWADZA" KZT TORRENTE SS ETA 00 


EUROPA 
E opinii świata 


o mew.e min. Becka 


łowania kontrpropozycji, zamiast 
przyjęcia bez zmian i zastrzeżeń 
ustnych sugestii niemieckich, zo- 
stał uznany przez Rzeszę za od- 
mowę rozmów. 

Oczywiście negocjacje, w któ- 
rych jedno państwo formułuje żą- 
dania, a drugie ma być zobowiąza- 
ne do przyjęcia tych żądań bez 
zinian, nie są negocjacjami w du- 
chu deklaracji z 1934 r., ani nie są 
do pogodzenia z interesami żywo- 
tnymi i godnością Państwa Pol- 


skiego. 


Gwarancje dla Czechosło- 
wacj; 

Należy przy tym zaznaczyć że 
Rząd Polski nie mógł wówczas wy 
powiedzieć się co do pornszonej o- 
gólnikowo w memorandum nie- 
młeckim, a sprecyzowanej w zał 
wie kanclerza z 28 kwietnia r. b 
gwarancji polski - niemiecko - «e. 
gierskiej dla niezależności Słowa- 
cji, ponieważ propozycja tego ro- 
dznja w tej formie, nigdy mu 


przed tym nie została uczyniona. 
Zresztą trudno wyobrazić sobie, 


| 


Włoch, oraz umowa niemiecko - 
słowacka z marca 1939 r., są wy- 


jak taka gwarancja dałaby się po | raźnymi wskaźnikami takiej właś- 


godzić z protektoratem politycz- 
nym i wojskowym Rzeszy nad Sło 
wacją, ogłoszonym na kilka dni 
przed tym nim Rzesza Niemiec- 
ka sformułowała swoje propozycje 
wobec Polski. 


Polska nie zgodzi się na, 
wyrzeczenie niezależności | 
polityki 
3. Rząd polski nie może »godałój 
się z taką interpretacją deklaracji 
z 1934 r., która równałaby się wy- 
rzeczeniu się prawa do zawierania 
umów  palitycznych z państwami 
trzecimi, a więc prawie wyrzecze- 
nia się niezależności polityki za- 
granicznej. Polityka Rzeszy Nie- 
mieekiej w ostatnich latach wyra- 
.|źnie na to wskazuje, że Rząd nie- 
miecki nie wyciągał z deklaracji 
takich wniosków w stosunku do 
samego siebie. Zobowiązania przy- 
jete publicznie przez Rzeszę wobec 


”» Marszał” owska 104, Najtan: ej pierze garderobę 


telefon 342 - 48. 


"aas W Ciągu 3-ch dni 


zamieszczają przemówienie min. j wydaniach. Zainteresowanie mową | merykańskie zamawiały polskich 
oska we wczesnych południowych | było olbrzymie. Dzienniki angło-a- 


Odpowiedź 


Polski: a Nena kniei 


została więczona w 


BERLIN (PAT.). W piątek o godz. 18-05 jerlini charge 
d'affaires przy ambasadzie R. P. w Berlinie radcz Lubomirski 
udał się na Wilhelmstrasse, gdzie wręczył podsekreterzowi sta 
Weizsaeckerowi tekst odpowiedzi Rządu polskiego na mómoran- 
dea nier-tenrita, złożcne w dniu 28 nb. m. w Warszawie. 


Wątroba jest filtrem dia krwi 


Zanieczyszczona krew wskutek złego funkcjonowania wątroby może 
powodować szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 


skłonność do obstrukcji, plamy 1 wyrzuty na skórze, 


skłonność do tycia, 


mdłości, język obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą orga- 
nizm i przyśpieszają starość. Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek, Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złęj przemiany materii, chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyźmie ma zastosowanie 
„CHOLEKINAZA* H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyla 


laboratorium fizj.-chem. 


„Choleklnaza* H. Niemojewskiego, Warszaw a, 


e a świat Nr. 5, oraz apteki ł składy apteczne, 


- (wóda Walczy 12 Szpiegosiwem 


SZTOKHOLM (PAT.). Rigsdag ,do cenzury korespondencji i inwi- 
: achwalił ustawę zaostrzającą sank- | gilacji rozmów telefonicznych g- 
cje karne za szpiegostwo. Przewi-|sób podejrzanych o szpiegostwo. 


dziana jest kara więzienia do lat| władze szwedzkie 


zwrócić mają 


czterech, przy czym karana będzie | szczególną uwagę na organizowa- 
nie tylko działalność szpiegowska nie central szpiegowskich na ob- 
stanowczo zajęła stanowisko, które | w stosunku do Szwecji, ale również | szarze Szwecji. Ustawa ma charak- 
|w stosunku do państw, z którymi f ter tymczasowy i obowiązuje do 
Następny krok należy do Niemiec Szwecja utrzymuje przyjazne sto- | dnia 31 marca 1940 r. 


jems Policja A upoważnione 


obec propnycj 


Amedia Rey 


Szwecja, Finlandia, Norwegia, Dania 
pow.edzą cdmownie 


SZTOKHOLM (PAT.) Data kon 
ferencji ministrów spraw zagrani- 
cznych czterech państw została u- 
staloną na 9 b. m. Odpowiedź 
państw północnych na niemiecką 
propozycję w sprawie paktów nie- 
agresji ma być udzielona przez ka- 


ZE 5 BOZWOŁ , an DAawWANG 


Vena lux 


NNE e LECE TYLKO 


am Ę QIGAN X auu.! 


zy t JAKOŚ 
Ni CIG UADOWOŚIA 


żde z państw oddzielnie. Treść jej 
będzie uzgodniona. Rząd szwedzki 
i fiński nporozumiawają się w tej 
sprawie już obecnie, a jednocześnie 
badana jest ona przez Rządy Nor- 
wegii i Danii. 

Według „Dagens Nyneter* pro- 
pozycja niemiecka traktowana jest 
jako nie mająca wyraźnego cha- 
rakteru oficjalnego. Stosunek do 
propozycji, wnosząc z głosów pra- 
sy skandynawskiej jest na ogół ne 


gatywny, co szczególnie uwydatnia | * 


się w prasie norweskiej, Wedle po- 
wszechnego przekonania, propozy- 
cja niemiecka zostanie przez ezte- 
ry państwa północne uchylona, ja- 
ko sprzęczna z zasadą neutralno- 


ści. 


stenografów i tłumaczów, nie chcąc 
czekać na późniejszą angielską 
transmisję. 


Opinia prasy 
= 4 a 
litewskiej 
| KOWNO (PAT.). „20-ty Amztuz* 
dał streszczenie mowy min. Becka 


p. t „Beck odrzucił wszystkie żąda- 
nia Rzeszy”, podkreślając w tym 


streszczeniu wszystkie najważniejsze | J2Ce 


punkty expose. Streszczenie expose 
cza sprawie Gdańska, „Lietuvos Zi- 
Obok tych streszczeń prasa dzisiej- 
sza poświęca dużo miejsca stosun- 
kom polsko - niemieckim, a zwłasz- 
cze sprawie Gdańska. „Lietuvoc Zi- 
nios” i „20-ty Amzius* wyliczają naj 
ważniejsze uprawnienia Polski w 
porcie gdańskim i na obszarze Wol- 
nego Miasta, W sprawie żądań Nie- 
miec „20-ty Amzius* podkreśla, że 
żądana przez Rzeszę eksterytoriałna 
autostrada oddzieliłaby faktycznie 
Polskę od morza, o ile Niemcy nie 
wyrzekną się swoich obecnych żądań 

— twierdzi „20-ty Amzius"” nie na- 
leży oczekiwać poprawy stosunków 
polsko - niemieckich. 


Za bezcen książki 


Z powodu zapasu 
sprzedajemy najnow 
szy komplet ksią- 
żek bardzo tanio; 
Każdy małym kösz- 
tem nauczyć się mo 
że wielu ciekawych 
rzeczy kupując na- 
sze książki. 1. Ad. 
wokat doradca do- 


skarg sądowych, po 
dań do władz i urzę- 
dów. Sprawy eg- 
zekucyjne mająt. 
kowe, eksmisyjne, 
rolne, budowlane, spadkowe, wekslo- 
we, kredytowe, wojskowe, małżeń. 
skie. Wzory umów dzierżawnych, o- 
fert, podań o pracę i t. p. — 4, Pol. 
ski sekretarz dla wszystkich. Wzo- 
ry listów ihg = ofert, powin. 
szowań i t. p. 3. Zwyczaje i formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obyczą 
jów. 4. Zapo e ciąży, Dr. O- 
strowski. 5, Studium o kobiecie, Cie- 
kawe myśl i aforyzmy, Cenna ksią- 
Żka odsłaniająca duszę kobiecą. 6. 
Esperanto drugim językiem Kazde- 
go człowieka. Cały komplet zł. 3.95, 
Wysytamy na e zamówie- 
nie. — Płaci się przy odbtorze. Ad- 
res. Praktyczne książki polskie, 
Warszawa, Leszno Nr. 60 Rb. 


Czytajcie 
pisma 
socjalistyczne 


| 


nie interpretacji przez Rząd nie- 
miecki deklaracji z 1934 r. — 
Rząd polski musi tutaj przypom- 
nieć, że w stosunkach z innymi 
państwami udziela i żąda psłnej 
wzajemności, jako jedynej możli- 
| wej podstawy normalnych stosun- 
ków między państwami. 


' Rząd Polski odrzuca za- 
rzuty co do gwarancji 
poisko-angielskiej 
Rząd polski odrzuca, jako xu- 
pełnie bezpodstawne, wszystkie za 
rzuty co do rzekomej niezgodności 
wzajemnej gwarancji polsko-an- 
gielskiej z kwietnia 1939 r. x de- 
klaracją polsko - niemiecką s r. 
19384. Gwarancja ta ma charakter 
czysto obronny i niczym Rzeszy 
Niemieckiej nie zagraża, podobnie 
jak alians polsko - francuski, któ- 
rego zgodność z deklaracją x r. 
1934 Rzesza Niemiecka znała. De 
klaracja z 1934 r. we wstępnych 
paragrafach wyraźnie stwierdza- 
ła, „że oba „Rządy są zdecydowane 
opierać swoje wzajemne stosunki 
jor zawartych w pakcie. 
paryskim z dnia 27 sierpnia 1938 
r.*. Otóż pakt paryski, który sta- 
nowił powszechne wyrzeczenie się 
wojny, jako narzędzia polityki pań- 
stwowej, podobnie jak deklaracja 
z 1934 r. stanowiła takie wyrzecze- 
nie się w stosunkach bilateralnych 
polsko - niemieckich. — Wyraźnie 
zastrzegał, że „wszelkie mocarstwo 
podpisujące, które odtąd szukałoby 
razwoju swych interesów państwo- 
wych w wojnie, będzie musiało być 
pozbawione korzyści niniejszego tra 
ktatu*. Niemcy przyjęły tę zasade 


1934 r. 
paktu paryskiego. Z powyższege 
wynika, że deklaracja z 1934 rokw 
przestałaby Polskę obowiącyweń 
wówczas, gdyby Niemey uciekły się 
do wojny wbrew paktowi paryskie= 
mu. Zobowiązania Polski, wynikse 
z porozumienia polsko - sm- 
gielskiego, stosowałyby się w wy* 
padku akcji Niemiec, zagrażającej 
niezależności Wielkiej Brytanii, « 
więc właśnie wtedy, kiedy, deklara- 
cja z 1934 r. i pakt paryski prze- 
stałyby Polskę wiązać wobec Nie- 
miec. 


Rząd niemiecki, czyniąc zarzut 
Rządowi polskiemu z jego zobowią- 
zania do gwarantowania niezależ- 
ności Wielkiej Brytanii I uważając 
to za złamanie przez Polskę dekla- 
racji z 1984 r., pomija swe własne 
zobowiązania wobec Włoch, o któ- 
rych mówił kanelerz 30 stycznia 
1939 r., a zwłaszcza swe zobowią- 
zania wobec Słowacji, zawarte w 
nmowie z 18 i 23 marca 1989 roku. 
Gwarancje niemieckie dla Słowa- 
cji nie wyłączały Polski, a nawet, 
jak to wynika z postanowień po- 
wyższej umowy, dotyczących roz- 
mieszczenia garnizonów i umocnień 
wojskowych w zachodniej Słowacji, 
były skierowane przede wszystkim 
przeciw Polsce. 


Układ z 1934 r. nie został 
przez Poiskę naruszony 
4. dak z powyższego wynika, 

Rząd Rzeszy nie miał żadnej pod- 

stawy do jednostronnego uznania 

za nieobewiązującą deklaracji x r. 

1984, która była zresztą zawarta 

na lat 10, bez możności wypowie- 

dzenia w ciągu tego okresu czasu. 

Należy zaznaczyć, że uznanie za 

nieobowiązującą deklaracji z 1954 

roku nastąpiło po uprzednim uchy- 

leniu sig strony niemieckiej od 
przyjęcia wyjaśnień co do zgodno- 
ści gwarancji polsko - angielskiej 

z deklaracją z 1934 r., które Rząd 

polski zamierzał udzielić przedsta- 

wicielowi Rzeszy w Warszawie. 
Mimo, że Rząd polski nie podzie- 
ła poglądu Rządu niemieckiego, iż 
układ z r. 1934 został przez Polskę 
nart""ony, — to jednak, gdyby 
Rząd niemiecki przywiązywał wa- 
gę do ponownego umownego ure- 
gulowania stosunków połsko - nie- 
mieckhich na zasadzie dobrego są- 
siedztwa, Rząd polski gotów byłby 
tego rodzaju sugestie przyjąć z za= 

strzeżeniem swych zasadniczych t 

wag, zawartych powyżej w ninieja 

szym memorandum. 


„Miecze miejące jest w obozie 


tnalnie przedstawiciel tezy mo- 
nachijskiej, że „granice Francji 
kończą się nad Renem“, a mie 
nad Wisłą. P, Déat napisał ar- 
tykuł p. t Czy mamy umierać 
za Gdańsk? I odpowiada na po- 
stawione przez siebie pytanie: 
„Chłopi francuscy nie mają żad- 
mej ochoty” (na umieranie m 
Gdańsk — przyp. mój). 


P., Déat myli stę bardzo grun- 
townie. 


Zapomina, że możnaby z rów- 
ną słusznością—albo raczej — 
wiestusznością — powie 


„Chłopi polscy nie mają żadnej 


ja 


zrezygnowanie 
a roli samodzielnej w Świecie, a 
wtedy Francja Lyn lęg 
odepchnięta na długo, na 
W Bago pów Role Bana, Jako 
ea poch „ofiara nastę 


już od zŁ 150 gotówką i na bar- 
dzo dogodne spłaty. żądajcie cene 


ników darmo! 1228 


> 


pna* niemiecko - hitlerowskich 
potrzeb „obszaru życiowego". 

Dlatego teza p. Deata jest nie 
do przyjęcia ani dla Polski, ani 
dla Francji. 

Sprawa Gdańska — to pro- 
blem skomplikowany. Ze stano- 
wiska polskiego nie chodzi tu 
bynajmniej o t. zw. obszar życio 
wy w sensie doktryny hitlerow- 
skiej; chodzi o to, że nie chce- 
my, by nas „Trzecia” Rzesza 
trzymała za gardło, t. zn. by nas 
odepchnęła od Bałtyku. Ale po- 
za tym istnieje także imna jesz- 
cze rzecz. P, Déat nie życzy so- 
błe utożsamiania narodu niemie 
ckiego z partią hitlerowską. Słu 
sznie. Otóż bardzo liczni obywa 
tele Gdańska nie tęsknią ant 
trochę do pruskich obozów kon- 
centracyjnych i do pełnej już, 
niekrępowanej jakimikolwiek- 
R ao wszechwładzy 


k jw w Polsce. Niema 
„teroru“ w stosunku do mniej- 
szości niemieckiej, jako takiej. 


Państwo Polskie nie może wsza- 
kże zezwolić na to, by Niemcy 
— obywatele polscy o przekona 
niach hitlerowskich teroryzo- 
wali bezkarnie w Państwie Pol- 
skim innych Niemców — oby- 
wateli polskich o przekonaniach 
socjalistycznych, _ katolickich, 
demokratycznych. Gdańsk, nie 
oddamy „Trzeciej” Rzeszy, mô- 
że stać się ośrodkiem niezależ- 
nej i swobodnej kultury niemie- 
ekiej, obcej „kierownictwu“ p. 
Goebbelsa. Takie samo zadanie 
historyczne ma przed sobą 
mniejszość niemiecka w Polsce, 
nie podlegająca hitlerowskim 
„obcym agenturom', 


+s 
* 


Nastąpiła więc „wielka prze- 
miana”. Polska wkroczyła na 
swój właściwy szlak dziejowy, 
nakazany przez pri => 

grafię, przez psychikę zbio- 
że narodu. Z tego szlaku nie 
zepchnie jej już nikt. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


KOSTKACH 


Pełnomocnictwa w Komisji sejmowej 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Komisji Prawniczej, na którym 
rozpatrywano rządowy projekt 
ustawy o upoważnieniu Prezyden 
ta R. P. do wydawania dekretów. 


W posiedzeniu wziął udział p. 
prezes Rady Ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowski, marszałek Sej- 
mu prof. Makowski, wicepremier 
i minister skarbu Eug. Kwiatkow- 
ski, podsekretarze stanu Chełmoń 
ski, Grodyński oraz wyżsi urzęd- 
nicy prezydium Rady Ministrów 
i Min. Skarbu. 


Po zagajeniu obrad przez prze- 
wodniczącego zabrał głos referent 
projektu ustawy pos. Browiński. 

Mówca podkreślił, że projekt 
rządowy opiera się na art. 55 p. 1 
Konstytucji, który przewiduje 
wydawanie dekretów przez Prezy 
denta R. P. na mocy delegacji u- 
stawodawczych. W wypadku tym 
przewidziane jest jedynie wyłą- 
czenie zmiany Konstytucji. 

Sytuacja polityczna obecna skła 
nia nawet kraje klasycznego par- 
lamentaryzmu, jak Belgia, Fran- 


| Trzecia Rzesza” skoniiskowała 


skarb gdański 


W połowie marca r. b, fjedno- 
cześnie z wzięciem „pod opiekę“ 
Czecho « Słowacji, narodowo-„S0- 
cjafistyczne" koła Gdańska otrzy- 
mały z Bertina sygnał pogotowia 

bojowego. Każdy hitterowiec wy- 
mieniał datę 29 marca, jako ter- 
min wkroczenia Niemców do 
Gdańska i przyłączenia „wolnego 
miasta* do Rzeszy. 

Zajęcie Kłajpedy zdawało się 
potwierdzać fakt, że oczy Führe- 
ra zwrócone są na północny 
wschód. 


Gdańsk zmobilizował się. Od- 
działy SA i SS, czyli t. zw. bru- 
natne koszule i czarne koszule, 


przygotowane stosy bojowych 
mów stalowych, broni 1 amsmicji. 
Wszystkie przygotowania były po 
robione, a dotychczasowe powo- 
dzenie oraz brak wszelkiego sprze 
cłwu przy remilitaryzacji Nadre- 
nii, przy aneksji Austrii, Sudetów, 
Czecho - Słowacji i Kłajpedy u- 
twierdzity hitlerowców w przeko- 
naniu, Że aneksja Gdańska pój- 
dzie jak po maśle. 

Tymczasem nadeszła odmowną 


stronie granicy dają się zauważyć 
poważne przygotowania wojsko- 


Przygotowany pucz spalił na pa- 
newce, 

Zamiast komendy maszerowa- 
mia, ukazało się zarządzenie hl- 
tierowskiego senatu gdańskiego 
o obowiązku wszystkich mieszkań 
ców „Wolnego Miasta“ Gdańska 
zameldowania posiadanych dewiz 
w jednym ze wskazanych w za- 
rządzeniu banków gdańskich, 

Do tego czasu istniał w Gdań- 
sku zupełnie wolny obrót złotem 
i dewizami. Nie trzeba dodawać, 
jak zarządzenie to odbiło się t- 
i jemnie na obrotach Gdańska, jako 
| portu międzynarodowego 1 wiel- 

kiego ośrodka handlowego. Nale. 

, ży jednak zaznaczyć, iż pomiędzy 

| zamierzonym wcieleniem Gdańska 

, do Rzeszy a zarządzeniem o de- 
| wizach istniał ścisły związek przy 
czynowy. 

Jak wiadomo, Gdańsk ma swo- 
ią własną walutę, a obowiązkiem 
Banku Gdańskiego jest przestrze- 
mać, by przepisany ustawą pod- 
kład w złocie ; dewizach, stano- 
wiący zabezpieczenie guldena 

t 


ańskiego, był utrzymany. 
ky W RZECZYWISTOŚCI, W PO. 
ŁOWIE MARCA ZABEZPIECZE- 
NIA TEGO JUż NIE BYŁO. DO- 
BRZE ZAZWYCZAJ  POINFOR. 
MOWANE KOŁA “GOSPODAR. 
CZE GDAŃSKA ZAPEWNIAJĄ, 
ŻE OD POŁOWY MARCA CAŁY 
PODKŁAD WALUTY  GDAŃ- 
SKIEJ W ZŁOCIE I DEWIZACH 
ZNAJDUJE SIĘ W RZESZY, 


Władzom Banku Gdańskiego wy 
danię skarbu tego nie sprawiało 
żadnych skrupułów, ponieważ by- 
ły przekonane, iż 29-go wybije go- 
dzina połączenia ich z Rzeszą i w 
Gdańsku zacznie obowiązywać 
marka niemiecka, jako pieniądz 0- 
biegowy, nie ma więc powodu tro- 
szczyć się o podkład guldena, któ- 
rego dni są policzone. 

Tymczasem najniespodzianiej w 
świecie wypadki inaczej się poto- 


czyły; guiden gdański jest nadał 
monetą obowiązującą w wolnym 
mieście, o tyle wszelako ze skazą, 
że bez żadnego pokrycia. 


Najprostszym wyjściem byłoby 
zażądanie od Rzeszy zwrotu za- 
branego złota i dewiz, ałe na taką 
odwagę żaden hitiferowiec nie zdo- 
będzie się, a pozatem nie odniosło 
by to żadnego praktycznego skut- 
kr. Nie po to Rzesza konfiskuje i 
anektuje, by dobrowolnie zwrócić. 

Zarządzenie o zamełdowaniu i 
oddani do wskazanych banków 
wszystkiego posiadanego złota i 
dewiz zmierzało właśnie do tego, 
by prywatną własnością zapełnić 
opustoszony skarbiec Banku Gdań 


skiego. 


cja, Norwegia do udzielenie Rzą- 
dom swoim nieograniczonych peł- 
nomocnictw w zakresie spraw 
związanych z obroną kraju. 

Poprzedni Sejm udzielał trzy- 
krotnie Rządowi pełnomocnictw 
w sprawach finansowych i gospo 
darczych, przy czym ostatnie peł- 
nomocnictwo nudzielone ustawą 
z 2 lipca 1936 obejmowało rów- 
nież sprawy związane z obroną 
Państwa. 

W merytorycznym  uzasądnie- 
niu konieczności wydawania tego 
rodzaju dekretów podkreślił mów 
ca, że dążąc do dopasowania życia 
gospodarczego do obrony pań- 
stwa musi Rząd posiadać możność 
działania natychmiastowego. 

Intencją Rządu jest korzysta- 
nie z pełnomocnictw nie tylko w 
celu przygotowania i przystoso- 
wania życia gospodarczego do o- 
brony, ale także w celu podejmo- 
wania środków, któreby zapewni- 
ły życiu gospodarczemu normalne 
funkcjonowanie. ` 


Fakt, że w okresie obowiązy- | 


wanią pełnomocnictw izby usta- 


wodawcze kontynuować będą swo ł 


ją normalną pracę potwierdza in- 


tencje Rządu korzystania z pełno | B-cia MAŁKOWSCY 


mocnictw jedynie w tych wypad- 
kach, gdy normalna droga usta- 
wodawcza jest ze względu na do- 
bro samej sprawy niewskazana, 

Po referacie zabrał głos wice- 
premier. 

Oświadczył om, Że choć rakrea 
projektowanych pełnomocnictw 
jest szeroki, to jednak może w 
imieniu Rządn zapewnić komisję, 
że pełnomocnictwa te nie będą 
nadużywane, gdyż nie mają ons 
zastąpić parlamentu w jego nor- 
malnych I ważkich funkcjach. 

Pełnomocnictwa te bowiem ma 
ją stworzyć tylko warunki szcze- 
gólnej sprawności w działaniu 1 
w pracach rządowych, mają unie- 
możliwić zaskoczenie nas jakimi- 
kolwiek objawami, które hamo- 
wałyby nasz rozwój i naszą eks- 
pansję gospodarczą, które umożli 
wiłyby Rządowi natychmiastowe 
załatwienie tego wszystkiego, ©0 
w obecnych warunkach — nieza- 


leżnie od normalnego strumienia 
życia gospądarczego — może się 
stać nieodpartą a nie przewidy+ 
waną koniecznością państwową, 

Imieniem mniejszości żydow» 
skiej pos. Sommerstein  oświąd- 
czył, że jego grupa głosować be- 
dzie za pełnomocnictwami w uzna 
niu doniosłości chwili, aby dać 
wyraz swemu poczuciu obowiązku 
wobec Państwa. 


Pos. Skrypnik oświadczył, ġe 
Ukraińcy jako obywatele Pań. 
stwa Polskiego i jako przedstawi: 
ciele narodu ukraińskiego w całej 
pełni uznają potrzebę podjęcia 
wspólnych wysiłków dla obrony 
Państwa. 


Po dyskusji wniosek rządowy 


przyjęty został przez komisję jed 
nomyślnie i wejdzie pod obrady 
plenum we wtorek dnia 9 maja. 


NAJTAŃSŁEU ZRÓDŁO 


WARSZAWA, GRANICZNA 3. 


Waszyngłon 
o stanowisku Polski 


Przemówienie min. Becką wy* 


wołało w Waszyngtonie bardzo 
dodatnie wrażenie. Koła dyploma- 
tyczne komentują przemówienie i 
wyrażają przekonanie, iż mowa 
polskiego ministra spraw zagra- 
nicznych, mimo, iż utrzymana by” 
ła w tonie zdecydowanym, nie za- 
myka drzwi do rokowań w spra- 
wie Gdańska i polskiego Pomorza. 


Pokwitowanie 
NA F. 0. N. 


Wróblewska Karolina p. Zbyd- 
miów — zł. 5—, 


WAŻNE DLA PALACZEKR | PALACZY! DELEG, FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO w POLSCE 
zawiadamia o zniżce cen OTO NOWE CENY; BALTO 7'/» gr. szt, GITANES MARYLAND 8 gr. szt, GITANES 


wyrobów tytoniowych 
sprzedawanych w Polsce 


VIZIR 7 gr. szt, WEEX-END 7 gr. szt., TYTOŃ FAJKOWY SCHFĘRLNTI zł. 2.50 za 50 gr. 


Maruderzy Czy dezerterzy? 


Rada Naczelna Organizacyj zie- | siadających. Jesteśmy 


miańskich zawiadomiła specjal- 
nym okólnikiem wszystkie związ- 
ki ziemian, że 

„w porozaznieniu I zgodą MI- 
nistorstwa Skarbu dodatkowo w 
ferminie między 5 a 15 maja br 
Oddziały Pań 
Rolnego. przyj- 

zodbowią” 


gotówką w terminie 
między 5 a 16 października b.r.* 


Słyszeliśniy zupełnie słuszne ©- 
kreślenie, jako  MARUDERÓW 
tych, którzy czekali z 


u KA © KTO 
MÓGŁ SUBSKRYBOWAĆ PO- 
ŻYCZKĘ, A NIE SUBSKRYBO- 
WAŁ LUB TEŻ OGRANICZYŁ SIĘ 
DO SUMY NIEZNACZNEJ W STO 
SUNKU DO SWEJ MOŻLIWOŚCI. 
Cóż JEDNAK POWIEDZIEĆ O 
TYCH HURRA . PATRIOTACH 
ZE SFER ZIEMIAŃSKICH, DLA 
KTÓRYCH TRZEBA STWARZAĆ 
ULGOWE TERMINY SUBSKRYB 
CJI I CIĄGNĄĆ ICH DO KAS ZA... 
WYLOTY KONTUSZA. 
Dowiadujemy się bowiem z te- 
go, iż „szereg jednostek" z tych 


niem Pożyczki do ostatniej chwili, | sfer 


Słyszeliśmy, że ci, którzy nie staną 
do apelu w ostatniej chwili, będą 
już nie maruderami, lecz DEZER- 
TERAMI. 


W prasie „ozonowej* i endec- 
kiej od pewnego czasu spotykaliś- 
my liczne ataki na opieszałość ŻY 
dów, ściślej żydowskich ster po- 


„bądź mie subskrybował wogó- 
le, bądź też nie w tej wysokości, 
jak to ustaliły normy względnie 
osobiste pragnienia* (!? — red.) 
I okółnik „wyjaśnia“... tę dezer 

cję obecnym „trudnym, przednów- 
kowym okresem“. Zadamy dyskret 
nie pytanie: czy obecny Okres nie 
był trudnym dia robotników sezo- 
nowych, rozpoczynających dopie- 


ZRZEC ZROZZN eo pracę? Dla bezrobotnych, odda 


F 


Z MARKĄ 
nos 


UJĄ SIĘ: 
KO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
MZY CIERPIENIACH WĄTROBY. 
WADMIEBNEJ OTYŁOŚCI, 
UśŚmiERZAJĄĆE HEMOROIDY 
j PRZY SKŁONNOŚCIACH 


jących swe ostatnie grosze? Czy 
robotnik, zarabiający poniżej mi- 
nimum egzystencji (a takich są nie 
stety legiony!) nie zdobył się nao. 
flarę, oszczędzając dosłownie na 
chlebie powszednim? 

Widocznie obszaraicy inaczej 
pojmują słowo „ojczyzna”, niż ro. 
hotnicy, zarabiający po 20 z czymś 


złotych tygodniowo, miż robotnicy po 
sezonowi, czy bezrobotni. 


mowie w operze 
slios pan pony Pr Hitler zdążył już 
drugi raz mówić z okazji święta 
państwowego w dniu 1 maja. 

Mowa ta wygłoszona została w 
berlińskim Lustgartenie do mio- 
dzieży niemieckiej. 

1 w tej mowie również niezmor- 
dowany mówca powoływał się na 
Opatrzność, doskonale wiedząc o 
tym, że Opatrzność nie ma zwycza 
ju nadsyłania zaprzeczeń lub spro 
stowań z powołaniem się na od- 
powiedni artykuł ustawy prasowej 
lub bez takiego powołania się. 

Poza tym było w mowie tej dużo 
samochwalstwa i autoreklamy w 
rodzaju popularnej piosenki z 
„Pięknej Heleny“: „Poddam ciesz- 
cie się, że królem macie mnie”. 

Pomiędzy innymi pan kanclerz 
Hitler dziękował Opatrzności, że z 
byłego nieznanego żołnierza uczy- 
nila go wodzem niemieckiego na- 
rodu. 

To porównanie jest tylko do pew 
nego stopnia trafne. 

Nieznany żołnierz stał się po woj 
nie śwłatowej przedmiotem kultu 
u wielu naródów europejskich. 

Pan Hitler jest również przed- 
miotem kultu u swoich szturmow- 


ców ł sztafetowców. 

Nieznanemm żołnierzowi oddaje 
się honory, oraz znosi mmi Się 
kwiaty. 

Zwolennicy kanclL Hitlera rów- 
nież oddają swemu bożyszczu ho- 


źnich pchnąć na pewną śmierć, 

Nieznany żołnierz nie pobiera 
milionowych honorariów za swoje 
dzieło. 

Nieznany żołnierz nie przyjmuje 
darów pozabieranych z mnzeów i 
galerii, stanowiących własność na- 
rodu niemieckiego. 

A wreszcie nieznany żołnierz nie 
ma do swej dyspozycji dworów, 
pałaców 1 will, lecz mieszka w 
ciemnym grobie. 

Ażeby móc nazwać się „niezna+ 
nym  żołniedzem*, trzeba wę 
wszystkim do nieznanego żołnie- 
rza się upodobnić. a 


| 
= 


PLAŻATUR 


kawie otwarta 


d nowym KIEROWNICTWEM 


l-1gcie rządów socjalistycznych W 


Triumf twórczej pracy socjalistycznej 


30-go kwietnia minęło 10 lat od, Z wszystkich tych prób i trud- | mu zaufanie najszerszych sfer spo- 


objęcia przez socjalistów rządów 
w Danii 

Socjaliści nie rządzą wprawdzie 
sami, lecz wespół z radykalnym 
ugrupowaniem mieszczańskim, ale 
kierunek i ton w polityce nadają 
socjaliści. 

Jest to jubiletsz WYJĄTKOWY. 
10 lat nieprzerwanych rzadów 60- 
cjalistycznych jest już samo przez 
się rzeczą niezwykłą i, jak dotąd, 
jedyną, A dzieje się to w czasach 
tak burzliwych, kiedy dokoła nas 
tyle zachodzi zmian, A Dania prze 
cież graniczy z Niemcami hitlerow 
skimi, nie dającymi i temu małe- 
mu krajowi spokoju, grożącymi 
wciąż oderwaniem Szlezwiku. 

A to 10-lecie nie było bynajmniej 
sielanką. Na ten okres przypadł 
ciężki kryzys gospodarczy z nieod- 
łączną klęską bezrobocia. Refor- 
my pieniężne w Angiii, z którą Da- 


finansowe w tym kraju. W polity- 
ce wewnętrznej Rząd socjalistycz- 
ny mntsiał zwalczać opór boga- 
tych włościan względem reform 
społecznych, a zwłaszcza akcję 
rządową w walce z bezrobociem. 


ności Rząd socjalistyczny wyszedł 
zwycięsko. Zdobył nawet więk- 
szość w Senacie, która 1tmożliwi 
zmianę konstytucji i usunięcie Se- 
natu, będącego dotąd -zaporą na 
drodze do głębiej sięgających re- 
form. 


Przez te 10 lat Rząd sacjalistycz 
ny dokonał rzeczy TRWAŁYCH I 
DONIOSŁYCH. Zbudował gmach 
reform społecznych, zredukował 
do minimum bezrobocie, dźwignął 
wysoko oświatę i kulturę, rozwi- 
nal życie samorządowe, podniósł 
produkcję rolną i przemysłową. 

Kre z najważniejszych zdoby- 

jest POZYSKANIE 
WSPÓŁPRACY WŁOŚCIAN, z wy 
jątkiem oczywiście bogaczy wiej- 
skich, Rząd duński jest — jak 
zresztą wszystkie trzy Rządy skan 
dynawskie — Rządem robotników 
i włościan w pełnym tego słowa 
znączenitt. 


Gdy mowa o Rządzie duńskim i 
jego 10-leciu, nie sposób pominąć 
osoby PREMIERA STAUNINGA, 
który przez cały ten czas stał na 
czele Rządu. Jego mądra, prze- 
widująca gospodarka  zaskarbiła 


na działy normalne i p: 


CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIK 


Ucz się fachu! Zatwier. przez Min. W. R, i O. P. Kursy 

Zawodowe M. Gelbstein.Russowej, Warszawa, Rymarska 16 

m., 5. Telefon 12-23-11, Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 
rzyspieszone: 

i modelowanie. Konfekcję dziecięcą, M 

kapeluszy dziec. Zdobnictwo, z kwiąciarstwem, Gorseciar- 


Krawieczyznę, Krój 
odniarstwo, Dział 


a 


stwo, Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy i szla- 
froki, Kołdziarstwo, Kamasznictwo, 
Kancelaria czynna cały dzień. 


0 wolne rece 


Włochy i Niemcy dążą dzisiaj 
do osiągnięcia dwuch celów, któ- 
re wzajemnie zazębiają się. Pierw 
szym celem jest opanowanie bo- 
gatego w zboże, naftęirudy połu- 
dniowego wschodu Europy. To o- 
panowanie pozwoliłoby państwom 

osi“ na sparaliżowanie przez pe- 

wien cezas sk ków blokady mor- 
skiej i dodałoby im nadzieję na 
rozstrzygnięcie walki z państwa- 
mi zachodnimi zanim da się od- 
czuć brak środków żywności i su- 
rowców. 

Drugim celem jest zapewnienie 
sobie neutralności wschodniej czę- 
ści Europy, a jeśli można — to 
poparcie tego lub owego państwa, 
gdy dojdzie do rozgrywki » pań- 
stwami zachodnimi. 

Organ włoskiego ministra oświa 
ty Bottai „Critica fascista* pisał 
przed paroma dniami: 

„Francuski opór przeciwko na- 
turalnym aspiracjom Włoch oraz 
groźna postawa Anglii wobec żą- 
dań Niemiec odroczyły wybuch 
konfliktu. Godzina rozstrzygnięć 
w zachodniej części Morza Śród- 
ziemnego oraz nad brzegami Re- 
nu pomimo to zbliża się. W obli- 
czu czekającego ich rozrachunku 
z mocarstwami zachodnimi mu- 
szą państwa „osi“ zneutralizować 
wschodni front, bądź uprzątając 


szyną powstawania 88 
ak è orab, odbieraja apełyty 
Kola złą przemianą moterik 

ależy dbać o normalne fun. 
tejonowanie żolądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienia 


BIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERĄ 
Kosia sa przy obstrukeją 


normują trawienie, czyszczą las 

odnie i bezbolesnie, przegiwe 

ziałają tworzeniu się fluszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
mila wywolują przyzwyczajenia 
Stosowane tą również skutecz 
fla w cierpieniach wątroby, 
perek I pęcherza, kamicy 
Łółciowej, teak ore, artrae 
łyżmie, hemoroidac l otyłośck 


ZIOŁA Z GÓR HARĆU' 


Dna LAUERA 


na Wschodzie 


ogniska zapalne, bądź narzucając 
wątpliwym przyjaciołom takie 
warunki, które raz na zawsze od- 
biorą im chęć wyłamania się”. 

„Neuner Vorwits*, cytując ten 
ustęp, pisze: 

„Tema programowi odpowiada 
obsadzenie Czecho - Słowacji i 
Kłajpedy, tym obsadzeniem zaś 
okrążona została Polska, najnie- 
bezpieczniejszy z pośród możli. 
wych przeciwników, z północy, 
zachodu i południa, W każdym 
bądź razie pozostało tu ognisko 
kryzysu. By Polskę bardziej je- 
szcze okrążyć, Niemcy zażądały 
od niej zwrotu Gdańska oraz stwo 
rzenie autoetrady przez Pomorze, 
któraby, oczywiście, służyła nie- 
mieckim celom militarnym i by- 
ła pod niemiecką suwerenmością. 
Polska odrzuciła te żądania nie- 
mieckie i oparła się o sojusze swe 
z Anglią i Francją. 

Jednocześnie usiłują Niemcy 
wciągnąć Litwę w sfere ewoich 
wpływów. Litwa staje po stronie 
Polski. Pomiędzy obu krajami to- 
czą się rokowania, by większą 
część wywozu litewskiego kiero- 
wać nie via Kłajpeda, lecz przez 
Gdynię. W ten sposób Kłajpeda 
straci na znaczeniu oraz zmniej- 
szy się gospodarcza i polityczna 
zależność Litwy od Niemiec. 
Niemcy niewatpliwie przeprowa- 
dzą jakąś kontrakcję, co przy geo- 
politycznym położeniu Litwy sta- 
nowić może prawdziwie poważne 
wojskowe niebezpieczństwo oraz 
może przedłużyć granice Niemiec 
aż do Łotwy. 

Tema samemu celowi, t. j. ode- 
braniu państwom bałkańskim 
wszelkiej chęci wmieszania się do 
wojny państw „osi* z mocaretwa- 
mi zachodnimi, posłużyła okupa- 
cja Albanii przez Włochów. Ma- 
ła pociecha, że Albania już przed 
tym była całkowicie pod wpływa- 
mi Włoch. Inaczej bowiem rzecz 
się ma, gdy Włochy utrzymują w 
Albanii podczas pokoju poważne 
oddziały wojska, szachujące Ju- 
gosławię i Grecję od strony lądu, 
a zgoła inaczej rzecz ma się, gdy- 
by Włochy chciały po wybuchu 
działań wojennych wysadzić tam 
desant, co mogłoby być połączo- 
ne z dużym ryzykiem ze względu 


„|ną angielską marynarkę wojen- 


ng“. 

Jak z powyższych wywodów 
wynika, akcja Niemiec i Włoch 
na Wschodzie ma na celu zapew- 
nienie tu państwom „osi* wolnych 
rąk, gdy na Zachodzie nastąpi roz- 
grywka z mocarstwami zachodni- 
mi. 


łeczeństwa. Stauning jest dziś nie 
tylko wodzem partii socjalistycz- 
nej, Ha której dobra całe poświę- 
cił życie, ale także uznanym przez 
większość społeczeństwa przewód 
cą narodu duńskiego, któremu jak 
mało kto się przysłużył. Stauning, 
który za młodu był robotnikiem 
tytuniowym, jest PRAWDZIWĄ 
DUMĄ KLASY ROBOTNICZEJ i 
symbolem PRAWDZIWEJ ELITY, 
wyrosłej Z PRACY I ZDOLNOŚCI, 
ą nie z przywilejów, czy protekcji. 

Dania socjalistyczna, tak samo 
jak sąsiednie dwa kraje skandy- 
nawskie, są w obecnym piekle en- 
ropejskin  OAZAMI SPOKOJU, 
WOLNOŚCI, KULTURY I DOBRO- 
BYTU. Są świadectwem wartości 
demokracji i POTĘGI TWÓRCZEJ 
SOCJALIZMU. Są zaprzeczeniem 
kłamstwa przeciwników socjaliz- 
mt, jakoby socjalizm nie był zdol- 
ny do pracy pozytywnej, twórczej. 
Tam, gdzie socjalizm może rozwi- 
jać się bez wstrząsów, wykazuje 
on po nad wszelką wątpliwość, że 
potrafi prowadzić nie tylko klasę 
robotniczą, ale CAŁY NARÓD (z 
wyłątkiem pasożytujących na nim 
elementów) I PAŃSTWO KU LEP- 
SZEMU JUTRU, KU WYŻSZYM 
FORMOM BYTOWANIA. 

I jeżeli „totalniacy” mają jeszcze 
odwagę wychwalać krwawe bar- 
barzyństwo hitlero - faszyzmu, to 
wystarczy wskazać na osiągnięcia 
państw skandynawskich, na 10-le- 
cie rządów Stamiinga w Danii, by 
zamknąć im usta. 

W samej rzeczy: narody tej sa- 
mej rasy, a jak krańcowo różne 
|| przechodzą losy! 

Hitleryzm uczynił z „nordyków” 
armię niewolników, mających, ni- 
by nowocześni Hunnowie, budzić 
postrach w Europie, Socjalizm zaś 
dał swym „nordykom* wolność, 
chleb i kulturę, I kraje skaadynaw- 
skie jak magnes przyciągają ku 
sobie wszystkie tudy i narody, mi- 
lujące pokój i postęp. 

Wybierajcie! 

(imb.). 


NIEBYWAŁA OKAZJA 
za 75 zi. 


pierwszorzędny garnitur uszyty na 
miarę. 200 najmodniejszych wzorów 
z materiałów  kamgarnowych, sze. 
wiotowych, samodziałowych i t, p. 
Bezpłatna konserwacja garnituru. 


15 Zł. garnitur na miarę 
DECAN 


ZŁOTA 25 M. 20, 


ignorancja 
hitlerowska 


W naczelnym organie hitleryzmu 
„Voelkischer Beobachter“ znajduje- 
my opis Święta Pierwszomajowego 
w Warszawie. 

Otóż korespondent tego dziennika 
donosi, iż zgromadzenia socjalistów 
i NARODOWYCH DEMOKRATÓW 
odbywały się w zamkniętych loka- 
lach, 

Narodowi demokraci powinni wy- 
słać sprostowanie z żądaniem odwo- 
łania w druku wiadomości, iż obcho- 
dzą oni Święto Robotnicze. 


Około 
10 milionów 


na armię 


Tegoroczny budżet angielski 
przewiduje wydatki na armię w 
wysokości 914, miliardów złotych. 
Jest to suma, przekraczająca trzy- 
krotnie cały budżet angielski z 
roku 1913, ostatniego z przed woj- 
ny światowej, Suma ta równa się 
wszystkim oszczędnościom angiel- 
skim. „okryta zostanie na drodze 
pożyczki, 

By jakoś związać koniec z koń- 
cem w budżacie normalnym, Rząd 
wprowadza nowe obciążenia po- | ści 
datkowe: na tytuń, cukier, filmy 
Da to wszystkiego 24 miliony 
funtów, czyli w porównaniu z po- 
trzebami na armię prawie — „nic“ 
W ogóle wydatki po za armią wy- 
glądają śmiesznie mate i są jakby 
dodatkami do budżetu wojskowe- 
Eo. 


Str. 
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Trocki © 


Trocki wydał nową niewielką 
pracę (po francusku) p. t. „Ich 
moralność i nasza“; tłumaczył zna 
ny „trockista'* Wiktor Serge, 

Jest to — niby — czysto „teore 
tyczna* rozprawka o moralności. 
Autor polemizuje z angielskimi 
„utylitarystami'* typu Benthama, 
z „neokantystami'* w ruchu socja 
listycznym i t. d. Zastanawia się 


nad istotą jezuickiej maksymy 
„cel uświęca środki“ (przyznaje 
jezuitom dużo racji). Ale 'istotą 


książki jest oczywiście nowy atak 
na „stalinizm“, Jest to dalszy ciąg 
porachunków za „antytrockistow= 
skie“ procesy i za trwające wciąż 
prześladowania „trockistów“, Mo 
ralność? ale cóż może być ohy- 
dniejszego — pyta — od „moral- 
ności* stalinowskiej dyktatury?! 

Cel książki jest jasny. Ale war- 
to przyjrzeć się jej wywodom. 

Czy istnieje jakaś moralna za- 
sada w życiu społecznym? — za- 
pytuje Trocki. I odpowiada, że 
moralność jest dyktowana walką 
klasową. Żadnych „wiekuistych'* 
zasad moralnych nie ma! Te „wie 
kuiste'* zasady zawsze w końcu 
sprowadzają się do zasad religij- 
nych. Również próby uzasadnie- 
nia moralności „autonomicznej“ 
(Kant) są obłudne, drobno burżu- 
azyjne; przypomnijmy, jak w 
Rosji taki Bierdiajew czy Bułga- 
kow próbowali oprzeć się (chwilo- 
wo) na „autonomicznej“ moralno- 
ści w swej drodze od marksizmu 
do — prawosławia. 

Skoro więc wszystko sprowadza 
się do walki klasowej, więc moral 
ność winna być podporządkowana 
tej walce, wynikać z tej walki, za- 
bójstwo czy kłamstwo są uzasa- 
dnione, skoro jej służą. 

Wobec tego np. podstępna, 
zakonspirowana robota w refor- 
mistycznych (socjalistycznych) 
związków — z naciskiem mówi 
Trocki — jest całkowicie moral- 
nie uzasadniona. Metoda brania 
„zakładników'* jest także w po- 
rządku 


Trocki zbliża się -do moralnej 
zasady jezuitów i nawet w pewnej 
mierze to przyznaje. Co innego — 
powiada — gdy omi (burżuazja) 
coś robią, a co innego, gdy my 
(rewolucyjny proletariat) to sa- 
mo czynimy. Albowiem cel jest 
inny, — zgoła inny. „Moralność 
Kafrów!“ — może ktoś powie. 
Owszem, powiada Trocki, zasta- 
nówmy się: „czy moralność Kaf- 
rów jest naprawdę tak godną po- 
tępienia?** (str. 56). Stanowczo, 
powiada o stronicę dalej — „woli- 
my Kafrów, niż wszystkich misjo- 
narzy religijnych czy świeckich", 

Nie zamierzamy przeprowadzać 
obszerniejszej polemiki z Troc- 
kim, ale musimy uczynić pewną 
uwagę. Przewidujemy bowiem, że 
znajdzie się jakiś „dobry czło- 
wiek“ (np. w obozie klerykal- 
nym), który zawoła: mamy go 'te- 
raz! Teraz p. Czapiński widzi, do 
czego prowadzi konsekwentna wal 
ka klasowa? do moralności Kaf- 
rów! i t. d. Otóż nie! Trocki rozu- 
muje nie tyle „konsekwen 
ile prostacko, prymitywnie. Sta- 
nowisko klasowe odgrywa isto- 
tnie dużą rolę w postawie moral- 
nej (obłuda burżuazji), ale ona 
mie wyczerpuje zagadnienia. Po- 
zostaje np. problem życia, praw i 
wszechstronnego rozwoju jednost 
ki ludzkiej, jako kryterium (mia- 
ra). Naturalnie, w okresie starć 


i rewolucyj życie jednostki nie 
jest wszystkim. Ale w demokracji 
mamy teren spokojniejszej for- 
ETTNTTJEBATERWTEIRZET ERZE 


CUD dł: NOWOCZESNEJ 


znawców za najlep Zab ecza 
od mimowolnego. sy. Z ozpicza 
belgijski, pięknie oksydowany. Re- 
petuje się przed strzałem, automa- 
tycznie wyrzuca gilzy, Huk- kolosal- 
ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje. 

ści wykładane masą bakelitową, Wa 
ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość in pozyt Idealna obrona 
przed napadem i kradzieżą, Cena 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. Setka 
naboi system „Flobert“ zł. 3.65, Poe 
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na zę zamówienie. Płaci się 
przy orze, cie: Fabryka 
pistoletów E. J; yy ZAW, 


Leszno 60 Bb, 


my walki o Z, ludzką. So- 
cjalizm zaś ma być zwycięstwem 
jej praw i rozwoju. W ten sposób 
„moralność* Kafrów (u Trockie- 
go) jest zwykłym prostactwem. 

Dlatego też Trocki nie lubi de- 
mokracji i kpi z jej moralności. 
Pisze z przekąsem, że „resztki de 
mokracji istnieją jeszcze tylko w 
najbogatszych demokracjach ka- 
pitalistycznych — w Anglii, Fran 
cji, Belgii, Holandii, gdzie na każ- 
dego demokratę pracują niewolni- 
cy w koloniach“. Zresztą i tam 
w demokracjach powiada, rozwija 
się faszyzm... 

Ciekawe rozumowanie! Przypo- 
mina rozumowania hitlerowców: 
ta demokracja — to luksus kra- 
jów „nasyconych“. A jak jest w 
krajach skandynawskich? — tam 
kolonij nie ma. Ta niechęć do de- 
mokracji i jej moralności jest u 
Trockiego poprostu  niebezpiecz- 
na. Nie docenia demokracyj i za- 
patrzony jest w swoją (zaledwie 
w ogóle wegetującą) „IV Między” 
narodówkę”*. Jest przekonany, że 
burżuazja widzi właśnie w niej 
swego głównego wroga. To już 
śmiech, 

Ale przejdźmy do „stalinizmu*. 
Jest to — zdaniem Trockiego — 
niedościgły „wzór“ niemoralności. 
A thimaczy się to tym, że „stali- 
nizm“ nie jest żadną „dyktaturą 
proletariatu": jest to ustrój ary- 
stokratyczny (nowa  stalinowska 
arystokracja), właśnie walcząca 
wszelkimi siłami z dyktatuą pro- 
letariatu, Czym jest stalinizm? 
„Jest to produkt nacisku imperia 
lizmu na państwo robotnicze, za- 
cofane i izolowane; w ten sposób 
uzupełnia, niejako w sposób sy- 
metryczny, faszyzm” (str. 31), 

Trocki wreszcie charakteryzuje 
„moralność“ stalinizmu w roz- 
dziale p. t. „Moraliści a GPU“. 
Wychodząc ze swych (swoiście po 
jętych) zasad walki klasowej, po- 
wiada (str. 37), że „procesy mo- 
skiewskie nie są rezultatem przy- 
padku. Sertwilizm, hipokryzja, ofi 


PŁASZCZE 


nieprze- 
makaine 


a Howk: 


cjalny kult kłamstwa, kupowanie 
sumień oraz inne gatunki ko- 
rwpcji rozwinęły się obficie w 
Moskwie po r. 1924—25“. 

Trocki oskarża demokratów za- 

chodu że łączą się z komunistami 

— stalinowcami i popierają ich 
(„fronty ludowe!*). A tymczasem 
stalinizm to przecie reakcja! „To 
barbaria starych dziejów Rosji, 
zmartwychwsiała na nowych fun- 
damentach społecznych”. Jeszcze 
inaczej można to sformułować: 
„Stalinizm—to potężna reakcja biu 
rokratyczna przeciwko  dyktatu- 
rze proletariatu”, — w kraju za- 
cofanym i izolowanym*, Przecie 
to poprostu — imperializm?! 

A więc nie wolno identyfikować 
„moralności“ stalinowskiej z mo- 
ralnością bolszewicką. Natomiast 
morałność (stara, prawdziwa) bol 
szewicka każe prowadzić nieubła- 
ganą walkę („na śmierć") ze sta- 
linizmem. Czy także przy pomocy 
indywidualnego terroru? Nie, 
Trocki go odrzuca, jako nie pro- 
wadzący do celu. Ale w sprawie 
zabójstwa Kirowa przyznaje (str. 
83), że jeśli Nikołajew działał 
świadomie w zamiarze pomszcze- 
nia prześladowanych przez Kiro- 
wa robotników, — „nasze sympa- 
tie bez zastrzeżeń są po stronie 
terrorysty. To zdanie naturalnie 
zostanie skwapliwie wykorzystane 
przez stalinowców. Trocki kończy 
wyrazem wiary w zwycięstwo IV 
Międzynarodówki... 

"Taką jest ta nowa praca Troc- 
kiego. Naogół nie jest bardzo in- 
teresująca, a tym bardziej głębo- 
ka. „Teoretycznie“ rozważania na 
temat moralności socjalistycznej 
są zbyt uproszczone. A w atakach 
na stalinizm 'Trocki powtarza opi- 
nie, znane już ze „Zdradzonej Re- 
wolucji"*, W tej krytyce staliniz- 
mu jest dużo momentów słusz- 
nych; ale „pozytywna“ strona wy 
wodów (IV Międzynarodówka) 
jest poprostu naiwna. Zbyt wiele 
zresztą porachunków osobistych. 

KR. CZAPIŃSKI. 


hurt-detal Jerozolimska 33 róg Marszałkowskiej, gdzie „Orbis“ w podwórzu 


Epidemia samobójstw 


historia prawdziwa 


W jednym xz nie wielkich 
miast niemieckich przez parę 
miesięcy nie było dnia, by w mie- 
ście tym nie zaszedł wypadek sī- 
mobó jstwa- 

I rzecz dziwna Wszyscy samo: 
bójcy, jak by się zmówili, ska- 
kali z balkonu wieży miejscowe- 
go kościoła św. Jana. Takie wy- 
padki, iż samobójcy upodobają 
sobie pewne miejsce, skąd odby- 
wają start w zaświaty, zdarzają 
się często. Głośne było np. okno 
w jednym z domów przy ul. Ś-to 
Jerskiej w Warszawie, skąd w cig- 


* gu krótkiego czasu kilka osób sko- 


czyło w celach samobójczych. 

W niemieckim mieście można 
było łatwo zaradzić skakaniu z 
wieży kościelnej przez zamknięcie 
dostępu, ale po pierwsze miesz- 
kańcy chętnie wchodzili na wie- 
żę, skad roztaczał się piękny wi- 
dok na panoramę miasta i na oko- 
licę, powtóre zaś dochód z kart 
wstępu na wieżę obracano na re- 
mont kościoła, a władze kościelne 
nie chciały się dochodu tego wy- 
rzec. 

W mieście wrzało. Wszelkie 
sprawy zeszły na dalszy plan, a 
ulubionym przedmiotem rozmów 
była epidemia samobójstw, popeł- 
nianych z balkonu wieży kościo- 
ła św. Jana. 

Zwołano specjalne posiedzenie 
rady miejskiej z jedynym punk- 
tem porządku dziennego: „Epide- 
mia samobójstw przez skakanie 
z wieży kościoła św. Jana". 

Zagaił posiedzenie pierwszy 
burmistrz miasta, który potępie 
na wstępie tchórzliwych dezerte- 
tów z życia. „Każdy Niemiec — 
mówił — powinien dziękować 
Opatrzności, iż żyje w tak wiel- 
kim czasie, kiedy Fiihrer rządzi 
iz każdym dniem jest pod każ- 
dym względem lepie j i lepiej, 
Tymczasem znajdują się sceptycy 
i malkontenci, którzy wolą śmierć 
nad współpracę w wielkim dziele 
odbudowy Niemiec. Do tych lu» 


dzi wołam poza grób: Byliście 
dezerterami ze służby wojskowej, 
zdradziliście dzieło Fiikrera! A do 
maruderów, którzy noszą się z zs- 
miarami samobójczymi, zwracam 
się: Strzeżcie się, byście nie sfu- 
szerowali i samobójstwo gruntow- 
nie wykonali! Biada temu, które- 
go się da ocalić. Bez względu na 
to, czy będzie to mężczyzna czy 
kobieta, ześlę do obozu koncen- 
tracy jnego, a tam nie amieszkają 
już staro niemieckim zwyczajem 
tak skórę wygarbować, że popa- 
mięta do końca życia”. 

Następnie przemawiał radny, 
będący z zawodu projesorem grec- 
kiego i łaciny. Ten mówca cofnął 
się do starożytnych czasów i roz- 
wodził się o samobójstwach wśród 
starożytnych Greków i Rzymian. 
Wspomniał o filozofie Hegesia- 
sie, który wśród młodzieży grec 
kiej prowadził agitację za samo- 
bójstwem i miał na sumieniu oko- 
ło 400 młodzieńców i dziewic, 
które za jego namową przeniosły 
się w zaświaty, Filozofa tego na- 
zwano Peisitihanatos, co znaczy 
„ramawiający do śmierci". Pro- 
fesor był dobrej myśli. Uważał 
że tamte epidemie same przeszły, 
więc i ta musi mieć swój kres. 

Po długiej dyskusji wyłoniono 
komisję, która po kilku posiedze- 
niach przyszła na radę miejską 
z gotowym referatem i wnioskiem 
do uchwalenia. 

Rada wniosek uchwaliła. Podnie- 
siono opłatę za wejście na wieżę 

z 50 fenigów do 2 marek 50 fe- 
nigów, 

Na 50 fenigów — można było 
czytać w uzasadnieniu — jeszcze 
każdy może się zdobyć. Pożyczy 
i później wejdzie na wieżę i ze- 
skoczy, ale kto ma w Niemczech 
2 marki 50 fjenigów, temu nie le- 
ży w głowie szalona myśl popei- 


nienia samobójstwa. Taki chce 
J 


zyć. 
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związków zawodowych „Ozonu” 


Społeczeństwo nasze, a przede 
wszystkim Świat Pracy, dosko- 
nale rozumie powagę chwili obec 
nej. Na zew spełnienia obowiązku 
obywatełskiego oo do subskrybo- 
wania pożyczki na obronę prze- 


ciwłotniczą, we wszystkich fabry- |- 


"kach, warsztatach i biurach — od 
najskromniejszego zakątka po- 
cząwszy, a na wiełkich ośrodkach 
"przemysłowych i miastach  skoń- 
'czywszy, bez najmniejszego naci- 
sku, zupełnie samorzutnie — tak 
pracownicy fizyczni, jak i umysło 

i — spełnili swój obowiązek wo- 
bec Państwa. Fakt ten świadczy, 
o wielkim przywiązamiu do Pań- 
stwa, o zrozumieniu obowiązków 
wobec armii i o zdecydowanej 
woli obrony, bez względu na o- 
fiary. 


` -Fakty te wwypuklają dobitnie 
dojrzałą myśl polityczną Świata 

Pracy, j oto w tej właśnie — że 
tak to określę — HISTORYCZNEJ 
CHWILI — zachodzi wszakże ko. 
nieczność zwrócenia uwagi na pe- 
wne posunięcia kół „ozonowych* 
w ruchu zawodowym. Zastrzegam 
się, że nie kierują mną ani złośli- 
wość ani też chęć wywołania po- 
Temiki, lecz chęć wskazania na pe- 
wne Zdarzenia, które mogą być 
„szkodliwe dła wielu bardzo waż- 
„nych i zasadniczych spraw. 

„Nie znam wypadku, aby klaso- 
we Związki Zawodowe i PPS., 
czy też ich członkowie, kiedykol- 
wiek uchylali się od spełnienia o- 
'bywatelskiego obowiązku wobec 
Państwa. A cóż dopiero mówić © 
nawiązywaniu stosunków z zagra 
nicą w tym celu, ażeby SZKO- 
DZIĆ PAŃSTWU! A jednak, „Ro- 
botnik Polski*, organ Zjednoczo- 
nych Polskich Związków Zawodo 
wych („OZON“) z dnia 19 kwiet- 
nia ub. r. pisał: 


„„Socjalistyczne klasowe związ- 
ki wyraźnie i otwarcie wszędzie 
zaznaczają swój ścisły związek z 
II, a obecnie przez to 1 z IM bol- 
szewicką zawodówką międzynaro- 
dową. Klasowe związki wszak nie 
od dziś wychowują swych człon 
ków w karności i nabożeństwie dla 

` tych międzynarodówek. A prze- 
cież w każdej chwili stamtąd mo- 
że przyjść nakaz podpalenia Pol- 
ski od wewnątrz, każdej chwili 
może być stamtąd wydane polece- 
' nie zastosowania sabotażu na wiel 
ką skalę w zakładach państwo- 
wych, pracujących dla obrony pań 
stwa. Czy przywódcy związków 
klasowych byliby w stanie nie 
dopuścić do tej zdrady Polski? 
'Wątpić należy, albowiem dzisiej- 
sze wychowanie członków, tolero- 
„wanie głupstw, potakiwanie dema- 
. gogti, rozluźniającej wciąż zwią- 
zek robotnika z państwem—wy- 
„da w swoim czasie odpowiednie 
„owoce. Więc należy już dziś ra- 
dzić sobie inaczej, aby później nie 
było za późno”. 


Pomijam fakt, że oskarżenie Kla 
sowych Związków Zawodowych 
© niełojalność wobec Państwa by- 
ło czczym wymysłem. Należy jed- 
mak stwierdzić, że był to próbny 
atak, który miał na celu podenwa- 
mie autorytetu Klasowych Związ- 
ków Zawodowych wśród klasy 
pracującej. Próba ta zawiodła, — 
gdyż robotnicy i społeczeństwo 
już doskonale znają się na takich 
podstępnych gierkach, 

Przypominam, że ZPZZ., ataku- 
jąc klasowe Związki Zawodowei 
PPS., jednocześnie z wielkim tu. 
petem występowało przeciwko 
Swięta 1 Maja. I w tym wypadku 
nie dobierano słów, lecz chlasta- 
no wszystko i wszystkich, aby tyl- 
ko. zohydzić obchody 1-szo Majo- 
we wobec klasy pracującej i w 0- 
pinii publicznej. Trzeba publicz- 
nie stwierdzić, że i ten wypad Z. 
P. Z. Z. do krzty spalił na panew- 
ce. Obchody 1-szo Majowe w ub. 
roku i w roku bieżącym, w którym 
przecież wyłączono od Świętowa- 
nia te zmiany, które pracują dla 
Państwa i Armii, wypadły jednak 
NIEBYWALE IMPONUJĄCO. w 
roku bieżącym robotnice i robot- 
nicy masowo przybyli na zgroma- 
dzenia i akademie. Mówców przyj 
mowali oni z wielkim entuzjaz- 
mem i kategorycznie oświadczali, 
że święta l-go Maja nie pozwolą 
sobie zabrać. Chyba to wszystko 
pałkowicie potwierdza prawdę na- 


szego twierdzenia o BANKRUC.- 
TWIE akcji, prowadzonej przeciw 
ko świętu l-go Maja, a tym sa- 
mym OSTATECZNIE kompromi- 
tuje „politykę“, prowadzoną przez 
Z. P. Z. Z. 


W dniu 17 kwietnia b. r, wszy- 
stkie Związki Zawodowe, działa- 
jące na Górnym Śląsku, a więc i 
Klasowe Związki, a także i ZPZZ. 
podpisały wspólną deklarację, — 
której celem miało być zaniecha- 
nie walk wzajemnych w imię spo- 
istości i jedności narodowej. Nie 
wchodzę obecnie w ocenę, czy ta 
deklaracja odpowiada zasadom i- 
deologicznym i taktycznym klaso- 
wego ruchu zawodowego. Stwier- 
dzam tylko fakt, że na manifesta- 
cji w Katowicach w dniu 23 kwiet 
nia b. r., a więc w tydzień póź. 
niej, powtórzyły się te same wy- 
stąpienia ZPZZ. przeciwko klaso- 
wemy ruchowi zawodowemu, jak 
poprzednio. 

Deklaracja z podpisem ZPZZ., 
pozostała tylko deklaracja, bo prze 
cież papier... jest cierpliwy i wszy 
stko zniesie, ale metody wystąpień 
przeciwko klasowym Związkom 
Zawodowym jeszcze więcej zao- 
strzono. Informacje z Zagłębia Dą 
browskiego i innych ośrodków sta 
nowią w tym wypadku niezbity do 
wód. 

Wysuwanie rozmaitych postula 
tów przez ZPZZ. jedynie w celach 


Jo piwo odżywcze 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


agitacyjnych, bez przyjęcia odpo- 
wiedzialności za ich przeprowa- 
dzenie, nie jest niczym innym, jak 
tylko "skrajną demagogią! ]akżeż 
można z jednej strony wysuwać 
rozmaite żądania, gdy przed ich 
wysunięciem podpisano. deklara- 
cję, w której znajduje się nastę- 
pujący ustęp: 

„Będzie zaniechana. propaganda 

w prasie i na zebraniach tych za- 
gadnień, które w chwili obecnej 
mogą odwracać uwagę i osłabić e- 
nergię wobec sprawy najważniej- 
szej: spoistości 1 jedności postawy 
narodowej wobec najważniejszego 
zagadnienia obronności i siły pań- 
stwa". 

Deklaracja podpisana przez Z. 
P. Z. Z. dn. 17.IV b. r. sprzeczna 
jest z manifestem ogłoszonym w 
dn. 23.IV b. r., albowiem w mani- 
feście wysunięto cały szereg żą- 
dań ekonomicznych. Czyż.w tej 
naprawdę poważnej sytuacji; po- 
dobne harce demagogiczne są po- 
trzebne? Przecież takie metody 
nie jednoczą, ale naprawdę muszą 
wywołać niesmak i podejrzliwość 
wśród szerokich mas robotni- 
czych. 


Bezgraniczna demagogia wła- 
twia rozpanoszenie się niepożąda 
nych elementów w ruchu robotni- 
czym, które później żerują na wła- 
sną rękę z wielką szkodą dla Pań- 
stwa j Świata Pracy. Droga obra- 
na przez Z.P. Z. Z. jest błędna 
pod wielu+ względami, a stwier- 
dziwszy ten fakt, dochodzę do 
wniosku, że JEDYNIE KLASOWE 
ZWIĄZKI ZAWODOWE  prowa- 
dzą zdrową i rzetelną politykę. 


W. TOPINEK. 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY przy KAMIE- 
NIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIU SIĘ LUB 


SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, stosuje się: 


„SZWAJCARSKIE 


GORZKIE ZIOŁA” Gąseckiego, naturalny łagodny środek przeczyszcza- 
jący, ułatwiający, funkcje organów trawienia, pdg R Ary przy 
nadmiernej otyłości -~ 
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SUKNIE 


KOMPLETY, 
BLUZKI, 
SZLAFROKI 


M. EISENBERG $e 


NALEWKI 31 
TEL 11-40-21 


POKÓJ, CZY WOJNA? 


Nie słuchaj plotek. Prawdziwe 
wiadomości nadaje radio, a ,„Roz- 
głośnik“ detektorowy uprzyjemni Ci 
odbiór. Bez prądu, baterii, akumu- 
latora. Cena zł. 16. Prospekty bez- 
płatnie. Polskie Zakłady „ATA“ 
Warszawa, Ogrodowa 27. Wydział X 
ZES: ZZS ZOOTY ETNA YA 


Białystok na fali 


Mikrofon radiowy, który w swych 
wycieczkach odwiedził już wiele 
miast Polski, zaznajamiając słucha- 
czy z historią i powstaniem różnych 
miast i miasteczek, tym razem tj. 
dn. 7 maja zawita do Białegostoku. 
Regionalna ta transmisja w pierw- 
szej swej części tj. o godz. 9.15 
oprócz nabożeństwa z kościoła pa- 
rafialnego przyniesie ciekawy repor 
taż w opracowaniu prof. Henryka 
Mościckiego. Reportaż ten przypo- 
mni słuchaczom jaką rolę odgrywał 
Białystok w życiu gospodarczym 
Polski dawniej i jaką odgrywa dziś 
jeszcze. Poza tym usłyszą radio- 
słuchacze rozmowy z działaczami 
społecznymi na tematy zagadnień 
współczesnych. 

O godz. 17.30 popularny niedziel- 
ny „Podwieczorek przy mikrofonie" 
tronsmitują rozgłośnie radiowe rów- 
nież z Bialegostoku. W  „Podwie- 
czorku", ożywionym humorem i pio- 
senką, wezmą udział: Mała Orkie- 
stra pod dyr. St. Dzięgielewskiego, 
Hanna Brzezińska, Maria Chmur- 
kowska, Stefan Witas, T. Zygadło, 
J. Ławrusiewicz oraz chór Alojzego 
Zaremby. 


NIEDZIELA, 7 maja. 


WARSZAWA. L 7.15 Pieśń, 7.20 
Koncert z Wima, 8.00 Dziennik. 
8.15 Aud. dla wsi. 9.15 Regionalna 
transmisja z Białęgostoku, 10.50 — 
Muzyka (płyty). 11.45 Przegląd wy 
dawnictw. 12.00 Hejnał. 12,03 Pora- 
nek symf. z Torunia, 13.00 Wyjątki 
z Pism Józefa Piłsudskiego, 13.05 
Przegląd kułturalny. 18.15 Muzyka 
obiadowa (z Poznania). 14.40 „Wszy 
stkiego po trochu“ — dla dzieci 
16.30 Pieśni staro-hiszpańskie w wy- 
konaniu Anieli Szlemińskiej. 16.55 
„Las“ — premiera słuchowiska Ja- 
niny Morawskiej. 17.30 Podwieczo- 
rek przy mikrofonie z Białegostoku. 
W przerwie o 18.25: Chwila Biura 
Studiów. 19.30 Transm. meczu Pol- 
ska — Holandia, 19.45 Mozart: (no- 
we nagranie płytowe). 20.15 Audyc. 
inform, 21.50 „Sałatka majowa" — 
‘wesoła aud, (ze Lwowa). 22.30 Mu- 
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zyka tan. z Katowic 23.00 Ost. dzien 
nik. 23.05 Wiad. z Polski w języku 
ang. 


WARSZAWA II. 14.30 Popularne 
fragmenty oper Mozarta (płyty)»— 
15.30 Recital fortepianowy Krystyny 
Wyrobek-Roesnerowej. 16.00 Muzy- 
ka lekka i taneczna (płyty). -— W 
przerwie program na jutro. 24.00— 
Muzyka kameralna Dworzaka, (pły- 
ty). 21.58 Nowe nagrania użworów 
Beethovena (płyty). 22.57 Muz. tn, 
(płyty). 


PONIEDZIAŁEK, 8 maja. 


6.30 Pieśń, 6.35 Gimnastyka. 7,00 
Dziennik. 7.15. Muz, (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 „Jak Czar- 
necki konno przeprawił się przez 
morze“. 11.15 „Fats“ Waller — 
kompozytor i wykonawca (płyty) 
11.30 Aud. dla poborowych. 12.05 
Aud. połudn. 13.00 Aud. dla. kupców. 
18.30 „Muzyka poważna i lekka — 
audycja dla liceów. 15.00 „Tajem- 
niczy cg:o™ — słuchowisko ' dla 
młodzieży. 15.30 Muz. obiadowa 
ze Lwowa. 16.00 Dziennik i wiad. 
gospod. 16.20 Kronika naukowa: 
„Fizyka“. 16.35 „Menażeria muzy- 
czna“. 17.15 „Wypoczynek, spraw- 
ność, kultura“ — pog. 17.30 Recital 
wy Zdzisława Roesnera. 
Stylizowane pieśni murzyń- 
skie (płyty). 18.30 Aud. Junackich 
Hufców Pracy. 19.00 Koncert roz- 
rywkowy (z Katowic). 20.00 „Cho- 
roby zakaźne zwierząt grożą czło- 
wiekowi* — pog. 20.10 D. c. kon- 
certu, 20.35 Aud. inform. 21.00 Pa- 


derewski: Wariacje fortepianowe. 
21.30 Nowości literackie. 21.45 Spie- 
wa Lili Pons — sopran (płyty). 
22.00 Koncert symf. pod dyr. Grze- 
gorza Fitelberga. 22.55 Przegląd 


prasy i dziennik. 23.05 Wiad. z Pol- 
ski w jęz. franc. 


WARSZAWA DO: 14.00 Muzyka 
(płyty). 14.10 Muz. obiadowa z Ka- 
towic. 14,50 Tańce narodowe (pły- 
ty). 15.55 Koncert pod dyr. G. Fi- 
telberga z udz. Ireny Dubiskiej — 
skrzypce. 16,40 Wiad. sportowe 
i parę inform. 16.50 Kącik solistów: 
Śpiewa Janusz Herbich — bas-bar. 
17.10 Pogadanka. 17.25 Życie kultu- 
ralne stolicy. 17.35 Muz. popularna. 
(płyty). 18.00 Muz. lekka i tan. 
21.05 Muz. (płyty). 2110 „Zarazki 
niewidzialne" — odczyt. 21.30 Muz. 
lekka i tan. (płyty). 22.25 Koncert 
muzyki Jana Brahmsa. Wyk.: Ada 
Witowska-Kamińską — mezzo-Sopr. 
Jadwiga Szamotulska — fortepian. 
23.00 Formy taneczne (płyty). 


FABRYKA WAG 


WEBER, DAHNE i S-ka 


Warszawa, 1 Żytnia 23, tel. 601-26 
Rok założenia 1823 
FABRYKA WAG STOŁOWYCH ZWYKŁYCH I UCHYLNYCH, 
WAG DZIĘESIĘTNYCH, SETNYCH, WOZOWYCH, SAMOCHODO- 
WYCH, WAGONOWYICH, DO.WAŻENIA OSÓB, DO WAŻENIA. 
NIEMOWLAT I RÓŻNYCH INNYCH DLA CELÓW ROLNI- 
CZYCH, TECHNICZNYCH, HANDLOW. ORAZ SPECJALNYCH. 


Ja 


KONCESJONOWANE KURSY KROJU 


ZATW. PRZEZ PAŃSTWOWE WŁADZE SZKOLNE 


ROŻZENBLATA 


WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 21, tel 9-15-67. 
Kierownika Kursów Kroju ubiorów męskich w kraju i zagranicą 
po powrocie z Paryża wyucza gruntownie fachu według najnow- 
szych modeli angielskich, franc. i innych, Po skończonym kursie 
SE dyplomy. Prospekty wysyła bezpłatnie. Zapisy przyjmu- 
„je kancelaria cały dzień. 


Bilans roczny Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


na dzień 31 grudnia 1938 r. 


STAN CZYNNY 


Kasa i sumy do dyspozycji o 


raz lokaty w bankach i K. O. 


Kupony od papierów Ay ae) ode go a zywy ý 


Waluty obce J 4 
Papiery wartościowe . r 
Pożyczki wekslowe . œ 
Rachumki bieżące otwartego 


Pożyczki terminowe na zastaw 


na skrypty dłużne 


kredytu Pa 


oe ak a -P 


ZŁOTYCH 


3.321.181.99 
109.287.18 
1.030.31 
6.024.570.99 
7.890.607.34 
1.988.534,40 
1.683.098, — 
9.770.481.12 


Kapitał zakładowy 

Fundusze zasobowe 

Fundusz wyrównawczy j > 
amortyzacji nieruchomości e 

Wkłady oszczędnościowe . : 

Rachunki czekowe 

Różne pasywa , ` K ź ` 

Sumy przechodnie . P 3 à 


hipoteczne . a -22.934.729.86 Nadwyżka za r. 1938 . 
Należności z tyt. układów konwers. na Bank Akcepłacyjny 1.798.983.01 yy rg: + 
Odsetki zaległe . 4 8 4_7 i . 3 a 769.000.— 
Niemichomośi s a fa war s. 3 2 JE 3.330.099.06 
Ruchomości ś „MED OWA x . . ę 98.577.— 
Różne aktywa «ER. $ À 370.002.50 
Sumy przechodnie . ,. . A « ARE 8.218.90 

60.098.401.66 i 
Depo 2 NZ" 2 K7FZWNIENNKN - 2.753.057.28 Różni za depozyty + KG fu 26 ó 
"Aosty . r . i . 17.623.92 » w inkaso a k z x 
Pokrycie Funduszu Emerytalnego 4 « |4 ZMW 2.438.428.,48 Fundusz Emerytalny . => +» œ 


STRATY 


Odsetki i prowizje 3 b 
Koszty handlowe 


65.307.511.34 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA ROK 1938 


Adaptacje w nieruchomościach i i | wydatki administracyjne 
Amortyzacja, nieruchomości i ruchomości = 


Odpisy wie1zytelności ENHU A A" 


Różne rozchody . 


Funduszowi wyrównawczemu za zwyżki kursowe na pap. wart. 


Nadwyżka za rok 1938 


(—) Józef Dorawski 
(—) Dr Józef Muczkowski 


. . - 5 e . 


4,437.022.16 


j 
AY; 
STAN BIERNY 


ZŁOTYCH 


YAE 200.000.— 
; 4.070.870.64 
: 753.384.88 
277.153.80 
50.085.817.48 
3.552.444.—- 
106,630,57 
236.693.97 
215,406.32 


60.098.401,66 
w 2.753.057.28 
-MaTW Tr 17.623.92 


65.307.511.34 


ZYSKI 

ZŁOTYCH ZŁOTYCH 
2.104.204.60 Odsetki i prowizje ~ . > 3.906.814.81 
1.091,332.49 Dochody z nieruchomości » A 105.089.38 

116.011.29 Odzyskane wierzytelności wątpliwe F z 35.876.52 

69,032.33 Zwrot kosztów administracyjnych , PSA 113,718.65 

79.719.13 Różne dochody z 226.262.28 

712.055.48 Zwyżki kursowe na papierach warłościówych . ARAD 49.260.52 

49,260.52 

215.406.32 


Naczelnik rachunkowości: 
(—) Prokurent Marian Dreszer, 


Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa: 


(—) Dr Roman Bośdani 
(—) Inż, Karol Rolle 


(—) Zygmunt Józefczyk 
|= Dr Stanisław Chodorowski 


4,431.022.16 


Komisja Rewizyjna: 


(—) Dr Kazimierz Kumaniecki 


(—) Dr Bolesław Czuchajowski 


(—) Dr Julian Nowak 


(—) Sielan Czerwieniec 
(—) Dr Rudoli Żak 
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Z działalności Hurtowni „Społem” 


Rozwój spółdzielczości apożyw- | „S 
ców w Polsce postępuje stale wa- | ilos 


4 


świadczą następujące 
sprzedamych (o 10—15% 


przód, pomimo różnych przeszkód | więcej miż w poprzednim roku) 
stawianych spółdzielczości i ma-| towatów ważniejszych, licząc w 


paści 
głym) niektórych pism, wrogich 
ruchowi spółdzielczemu — a. spe- 
ejalnie Związkowi „Społem. Rok 
1938 jest nowym postępem na. 


drodze rozwoju pracy spółdziel- | 


czóści spożywców w Polsce, 
Naczelna organizacja spółdziel- 
ni spożywców — Związek 
fem“ — jest dzisiaj najpoważniej- 
szą tego rodzaju instytucją go- 
spodarczą w Polsce. Rozwój swój 
zawdzięcza nie kapitałom zagra- 


„Spo- 


(szczególnie w roku ubie-| wagonach 10-tonowych: 


węgla. sprzędano 7.291 wag 
soli sprzedano 3.739 wag. 
nawozów smtucznych 2.736 wag- 
cukru 2.364 wag. 
cementu 1817 wag. 
kasz, miki, ryżu ponad 2.500 wag. 
śledzi 16.0.14 becz. 
zapałek. 14.975 skrz 
itd. itd. 


Hurtownia  „Społem* towary 
i kolonialne importuje sama z za- 


riczmym, ani też poźyczkóm, czyj granicy i sprowadziła ich na su- 
subsydiom, lecz wyłącznie kapita- | mę blisko 7.000.000 zł. Celem bez 


łom własnym, zebramym pośrednio 
przez spółdzielnie od świata pra- 
cy wsi i miast, 
Dorobek „Społem jest duży. 
Na 1 stycznia 19539 r. należało do 
Związku 1886: spółdzielni. W roku 
1938 uruchomił Związek 12 no-i; 
wych placówek  gospadarczych, 
wobec czego ogólny aparat Źwiąz 
ku przedstawia się następująco: 


32 oddziały-hurtownie, obsługują | 


ce okręgi większe, 24 składnice- 
hurtownie. pomocnicze, 10 hur- 
towni specjalnych, do rozprowa- 
dzamia artykułów monopólowych 
1 agentura handłu zagranicznego 
i paczkownia towarów kolonial- 


nych w Gdyni, 1 przedstawiciel- | 


stwo zagraniczne w Buenos Aires, 
1 agentura włókieńnicza w Łodzi, 
3 ekspozytury handlu fajami, oraz 
5 ośrodków własnej produkcji. 
Przy pomocy z górą 70 oddzia- 
łów i składnic tego Związku zao- 
patruje się w artykuły użytku c 
dziennego ponad 4.000 sklepów 
spółdzielczych, a tó tak związko- 


wych, jak i współpracujących 
ż mim spółdzielni wojskowych 
t rolniczych. 


Za pośrednictwem tego aparatu 
sprzeddmo towarów w r. 194% za 
sumę blisko 100.000.000 zi, w 
€zym. sprzedaż artykułów własnej 
produkcji sięga kwoty 10.000.000 
złotych. 


© dużym znaczeniu hurtowni 
EOCENE ITI POSPORO NEO E 


300—400 zł. miesięcznie 
można łatwo zarobić; 


dw A Um zaopatrzyć się w na- 
sżej tirmie w książkę fa- 
biykant“, która żawiera setki róż- 
nych przepisów i praktycznych wska 


kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, szar1poon 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
ne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co. 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłką 
wynosi zł. 3.80, płatne przy odbio- 


rze. 
Nie zaniedbij okazji i napisz do 


nas zaraz! 
Adres: Wyd. „SELECT, Warsza. 
wa 1, Komitetowa 1, dz. 51, 


pośredniego uzyskania dewiz na| 


te konieczne zakupy zagraniczne 
Związek „Społem prowadził we 
własnym zakresie szeregu 
artykułów produkcji rolniczej, u- 
zyskując z tego źródła kwotę 
'2.500.000 zł. Największym arty- 
kulem w eksporcie są jaja, któ- 
irych wywieziono 21.892 półskrzy 
nek — wobec 15.198 w roku ub. 

Własnych nieruchomości posia- 
da Związek 42, przy czym war- 
tość ich  mabywcza wynosiła 
7.616.000 zł. Dla sprawnego zao- 
patrywania spółdzielni Związek 
w chwili obecnej posiada 20 samó 


„ehodów ciężarowych. 


W Związku „Społem* znalazło 
pracg 1.569 osób, przy czym 
wzrost w r. 1938 wynosi 383 pra- 


| cowników. 


Wyniki działalności „Społem“ 
są dodatnie; czysta nadwyżka 
w r. 1938 przekroczyła milion zło- 
tych. Wartość majątku, będące- 
go w zarządzie Związku dochodzi 
do 25.000.000 zł. 


W dniu 25 Kwietnia r. b. odbyło 
się posiedzenie komisji organizacyj= 


dzielni Powierniczej 3.500 zł, SŚzko= 
łom Spółdzielczym ną stypendia 
9.500 zł, Związkowi Rewiz. Spółdz. 
Wojskowych 3.000 zł, do dyspozycji 
przewodniczącego Rady Spółdzie!ł- 
czej 3.000 z4, na Fundusz Stypen- 
dłalny im. Z, Chmielewskiego przy 


żką | Szkole Rolniczej w Nałęczowie 500 


Ciesząc się z rozwoju tej orga- 
nizacji spółdzielczej, należy ży- 
czyć, ażeby klase roboimicza w 


większym niż dotychczas stopniu | 


brała czynny udział w pracach 


„| ruchu spółdzielczego. 


B. ZAWADZKI 


„Ustrój kapitalistyczny że stcą cudowną techniką i ba- 
jeceng organizacją handlową wydaje się twierdzą nie do 


zdobycia. 


rozstrzyga, jakie gałęzie przemyslu kwitną, a jakie wpa- 

ganizowaé spożywców, aby wjąć w swe ręce 
wymianę è produkcję i tym sposobem interes prywatny 
podporządkować interesom publicznym — stanowi istot- 
ny cel i istotne zadanie spółdzielni spożywców. „Spożyw- 
oy łączcie się, aby stać sig własnymi kupcami i fabry- 
kantami!" — oto nasze hasła”. 

Romuald Mielczarski: 

CEL I ZADANIA SPÓŁDZ FELCZOŚCI SPOŻYWCÓW 


RER AYO OK eE SAE 
Kurs spółdzielczy dła młodzieży robotniczej 


Wobec wzrastającego zaintereso- wych I orgamizacjach oświatowych. 
wania robotników ruchem: spółdziet- | W tym celu w czasie OB 1 DO 10 
czym spożywców, wynikła potrzeba CZERWCA b. r. we wsi Ustronie 


dają... Zor. 


Szkolenie zespołów zastępczych 


sł, światowemu Związkowi Polta- 
ków Zagranicą 3.000 zł, i Spółdziel- 
cemu Instytutowi  Naukowemu 
2.000 sł. 

Wobec mieuwzględnienia przez ko- 
misję dotacji na przygotowanie kò 


się do Rady Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Wojskowych © przeka- 
zańie przyznanych Związkowi Rewi- 
zyjnemu zł. 5.000 na rzecz Ligi Ko- 
operatystek, celem zorganizowania 
zespołów zastępczych, 


Wczasy pracownicze 


W r. b. wzorem lat poprzednich 
Związek „Społem* organizuje wcza- 
sy dla pracowników i działaczy spół 
dzielczych, połączone z przeszkole- 


la. | niem. Odbędą się one w 8 miejscowo 


ściach: Białokrynicy, Catkowieach, 
Czorsztynie, Krzemieńcu, Rzece (na 
Zaolziu), Stanisławowie, Trokach 1 
Ustroniu pod Łodzią. Miejscowości 
powyższe należą do najpiękniejszych 
i specjalnie nadających się dla wa- 
kacyjnego wypoczynku. Kursy bo- 
wiem zawierają w programach prócz 
wykładów cały szereg wycieczek tu- 
rystycznych i krajoznawczych, spor 


0 litości, której nie ma 


Czesław Straszewicz. „Litość*. 
Warszawa, J. Mortkowicz, 1939; 
str, 276, 

Omawiając na tym miejscu po- 
przednią powieść Straszewicza p. 
t. „Noc w Wenecji“, podkreśliłem 
m. in. skłonność tego wysoce utd- 
lentówanego autora do dziwności, 
jego niechęć do  konwencjona- 
lizmów życiowych, nixdnej prawi- 
dłowości i symetrii. Jak świadczy 
„litość“, Straszewicz zdąża z kon 
sekwemcją i upodobaniem po raz 
obranej drodze „a nowa jego po- 
wieść jest może dobitniejszym je- 
szcze wyrazem zaznaczonych wy- 
żej tendencyj pisarskich, 

Zarówno temat, jak i sposób o- 
pracowania pomysłu dowodzą 
wielkiej samorodności talentu au- 
tora, który unika banalu jak ognia 
i stara się o własne, świeże toz- 
wiązanie artystyczne. W. dekora- 


cjach makabry i groteski odbywa 
się tu starcie dwóch światów, nies 
skończenie sobie obcych i niezro- 
zumiałych wzajem.  Hitlerowski 
profesor Knappe, specjalista bal- 
samator i... karny członek partii, 
wczwany został do Barcelony, ce- 
lem zabalsamowania próchnieją- 
cych zwłok miejscowego patrona. 
Władze partyjne powierzają za- 
razem Knappemu poufna misję — 
szpiegowską. Jest lato 1936 roku 
(choć autor wyraźnie o tym nie 
wspomina) i wszystkię siły reak- 
cyjnej Hiszpanii gotują się do wy- 
stąpienia. 

Prof, Knappe, wytresowany Sci- 
śle na modłę nazistowska i pełen 
myślowych szablonów, odpowia- 
dających niemieckiej współczesno- 
ści, dostaje się naraz w wir hisz- 
pańskich antagonizmów, których 
żródła i celów absolutnie zrozy- 


ty, rozrywki kulturalne i t. p. 
Uczestnicy będą się rekrutowali z 
pośród wielu kategorii osób. Będą 


okręgowych, pracowników biuro- 
wych i magazynonych, lustratorów, 
członków komitetów sklepowych, 
członków spółdzielni, nauczyciel- 
stwa, dla kobiet, działaczy robotni- 
czych, dorastającej młodzieży i 
młodzieży szkolnej, 


mieć nię potrafi. Styka się z dziw- 
nymi dla się ludźmi, bierze z ko- 
nieczności udział w dziwnych i ta- 
jemmiczych zdarzeniach, Praca 
nad restauracją zwłok św. Olean- 
dra staje się dla profesora polem 
niezwykłych przeżyć i doświad- 
czeń; katedralne podziemia, sfa- 
natyzówany kler, rozlew krwi na 
terytorium _ kościoła,  zaciętość 
walk bratobójczych — cały ten 
łańcuch wypadków i syłuacyj bu- 
dzi w duszy hitlerowskiego profe- 
sóra, materialisty i rasisty, niezna- 
ne mu przedtyin uczucia: mistycz- 
ne tęsknoty, litość, miłosierdzie, 
wyrozumiałość dla słabych i bez- 
bronnych. 

Alę takie pojęcia nie mają, jak 
wiemy, waloru w kraju swastyki i 
obozów koncentracyjnych. To też, 
gdy profesor, nie wypetniwszy mi- 
sji do końca, ucieka z Barcelony 
przed... samym sobą i wraca do 


— 


Racjonalne zagpakajanie potred 


Własne sprawy -we wżasne rece! 


gospodarczych 


može wyłączyć zysk pośrednika 


organizacyj robotniczych o popra- | oraz o ludzkie warunki pracy — 


wę bytu świata pracy. Orgamiza- | spółdzielnie spożywców zaś przy- | 


cje zawodowe mają w opiece swej | jęły na siebie obowiązek jak naj- 
korzystniejszego zaspakajania po- 


czych. 
`, Żadna z tych dwa organizacyj 
nie może zaniechać swych czyn- 
ności bez szkody dia całości michu 
bez szkody dla kłasy pracującej. 
Specjalnie organizacja zawodowa, 
jako starsza si 


tychczasowy zaspakajania potrzeb 
gospodarczych jest wysoce wadii- 
wy. Prywatne pośrednictwo boga- 
ci się stale kosztem wyzysku: od- 
bioeców. Odbywa się wieczny, ni- 


Odpływ ten nałeży wstrzymać. 
We własne ręce ująć zaspakajanie 
potrzeb robotniczych gospodarstw 
domowych, W ręku swym zatrzy- 


w mdnej | 
okolicy, wśród lasów, odbędzie się | 
10 - DNIOWY KOEDURACYJNY 
KURS SPÓŁDZIELCZY DLA MŁO- 
DZIEŻY ROBOTNICZEJ OD LAT 
18 DO 30. 


Chcący wziąć udział w tym kur- 
sio mogą sami, lub przez swoje or- 
ganizacje zwracać się e pomoc finan 
sową do miejscowych spółdzielni 


krości ze strony władz partyjnych, 
musi nawet porziicić katedrę I tt- 
kryć się w zaciszu całkiem pry- 
watnego żywota. W „totalnej“ at- 
mosierze Lipska barceloński nalot 
szybko spada z profesora, powraca 
on do swoistej „równowagi“, a wi 
dząc maszerujące w drodze „nach 
Spanien* (do Hiszpanii) oddziały 
wojskowe, dochodzi do wniosku, 
że wszystko jest w porządku, 
świat nie przestał być pięknym — 
i że mie warto komplikować sobie 
życia ideami, z gruntu obcymi psy” 
chice prawowiernego hitlerowca. 
interesująco i przenikliwłe zo- 
brazował Straszewicz przemiany 
wewnętrzne swego „bohatera“. 
Nie mniej ciekawie  zarysował 
przedstawicielskie typy  hiszpań- 
skie — de Hestrsa i ks. Reguriro. 
Pierwsry utrzymany jest zresztą 
w stylu nieco zbyt operowym, za 
to fanatyczny ksiądz kształtuje się 


Riet spółdzielczy spożywców | starania © wtrzymanie ma wtaści- | robotnika. Rozwiniętą być musi 
walczy na równi z imtymi typami| wym. poziomie płac robotniczych, > zaje propaganda reach 


Zorganizowanie tej całej pracy 
ujęte być musi w stałe normy. Ża- 


dem ruch gospodarczy nie znosi 
Dlatego przygo- 
tować należy iednie zespo- 


ległości, Wymaga tego interes cœ- 
tej kiasy robotniczej (mix) 


Warszawa-Praga 
ZŁ 10- 


AIR FRANCE 


Różne wiadomości 


„W godzinie i w dniu, w którym 
kanclerz Hitler ma decydować o woj 
nie czy pokoju (przemówienie w 
dn. 28. III. — przyp. Red.). Nad- 
zwyczajne Walne Zebranie Człom- 
ków Spółdzielni Uczn. Publ. Szkoły 
Powsz, III st. Nr. 1 w Parczewie 
uchwaliło jednogłośnie przekazać 
z tegorocznych nadwyżek swojej 
spółdzielni kwotę 100 zł. na Pożycz- 
kę Lotniczą i przekazmć tę obligację 
na FON.“ 


O PRZEKSZTAŁCENIE SKLEPÓW 


KÓŁER ROLNICZYCH 


W czasie omawiania zasad arga- 
nizacji rolnictwa w Małopolsce p. 
min. Poniatowski zwrócił azczegó!- 
ną uwagę na konieczność zmiany 
przestarzałego systemu zbytu pro- 


żmie na sklepikach 
czych. P., minister Poniatowski u- 


| znał, że zbyt ten powinien być zor- 


ro, który wzywa „ducha bożego”, 
aby „uszy nasze uczynił głuchymi, 
a oczy ślepymi na jęki i krew*, 
aby „rękom naszym dał moc za- 
bijania, a sercom nieczwłość na 
wszystko co wrogie i niepotrzeb- 
ne“, ta inwokacja jest dokumen- 
tem, oświelającym postawę kleru 
hiszpańskiego w wojnie domowej, 
tłumaczącym wymownie, dlaczego 
to w r. 1936 kościoły i klasztory 
hiszpańskie zamićniały się w twier 
dze i arsenały. 

W zgodzie ze swą dyspozycją 
pisarską, Straszewicz — dła spo- 
tęgowania pewnych efektów opo- 
wiadania — stosuje nieraz meto- 
dẹ deformacji i daleko posuniętej 
dowolności nawet w stosunku do 
spraw konkretnych, realnych, do- 
brze wiadomych. Tak np. mowa 
w „Litości“ o jakimś „socjalistycz 
nym rządzie" w Barcelonie w 
chwili wybuchu powstania, choć 


Lipska wcale nie jako triumfator, | bardzo plastycznie i pełnokrwiście. | jest pewnikiem historycznym, że 


spotyka go wiele zarzutów i przy- 


Patetyczna inwokacja ks, Reguri- 


w lipcu r. 1936 nie było takiego 


„Bpołem* prowadziły © takich wy- 
twórni. W r. 1937 było ich 16, a w 
r. 1938 już 25. 


rządu ami w awtomomicznej Kata- 
lonii, ani w Mańirycie. To są — 
powiedzieć można — bałamtctwa, 


wypaczające perspektywy wyda- 


cone, niezależnie od wątpliwości 
natury połitycznej, jakie ta czy 
inna część „Litości“ naswwać mo- 
że. 

Co do roboty czysto literackiej, 
uznaję jej dobry styl i wysoki po- 
ziom. Akcja toczy się żywo i kon- 
sekwentnie, poszczególne epizody 
mają w sobie dramatyczną wyma- 
wę i małowniczość całkiem nie- 
przecięmą. Język jest giętki, obr 
razowy, poddawczy, pełen barw, 
Iśnień i aromatów, Dzięki tym 
zaletom książka, niepodzielona na 
wet na części i rozdziały, od pierw 
szej strony wciąga i porywa czy” 
telnika, który pochłania trzystu” 
stronicową prawie zawartość bez 
przymusu i znużenia. 

BOLESŁAW DUDZISSKI 


Str. 


1 


Siewcy niepokoju i burzy 


Państwa „totalne“ żądają. Co 
pewien czas występują z nowy- 
mi pretensjami. Naprzemian po- 
jawiają się na trybunie to jeden 
dyktator, to drugi, i domagają 
się ciągle czegoś nowego, 
należy teraz do kogo innego, a 
im jest rzekomo niezbędnie po- 
trzebne do życia i szczęścia. 
Doszło do tego, że nikt nie jest 
pewny, czy jutro nie stanie się 
przedmiotem pożądania, czy nie 
spadnie do roli cudzego... le- 
bensraumu. 

Ale mie tylko treść material- 
na tych ciągłych żądań zasługu- 
p na Z Idzie nie tylko o 

to, czego żądają, o to, czego się 
domagają, ale także o to, że 
wciąż żądają, że ciągle żądają, 


Jest to bowiem w taktyce 
Brdziej „totalnych" rzecz naj- 
pes syst taa Ed 
mują one em trzymania 
kości w ciągłym napięciu, me- 
todę stałego szerzenia niepo- 
koju Wprawdzie za każdym} 
razem, za każdym wystąpie- 
niem następują uspokojenia, że 
to już jest po raz ostatni, że na- 
leży tylko to żądanie spełnić, a 
zapanuje już spokój, że już wię- 
cej żądań nie będzie, że nastąpi 
odprężenie, Ale te zapewnienia 
mie są już w stanie dziś nikogo 
wprowadzić w błąd i nikogo nie 
mogą przekonać. Wszyscy zda- 
jemy sobie z tego jasno sprawę, 
że od polityki państw totalnych 
możemy tylko oczekiwać jednej 
rzeczy, to znaczy: niepokoju w 
permanencji. 
Nie może być co do tego żad- 
mych wątpliwości. Jest to tak- 
tyka najzupełniej świadoma i 


, aby trzymać ciągle 
nie ludzkość w klesz- 
iśc: ulepokońe aby ją zmę- 
| wiązek wyczerpać nerwo- 

mał PR TANI OT 


bezwzględna, 
walka nerwów. A haate: total- 
ne atakują nerwy całej ludzko- 

fci, hndzkości pragnącej ciszy, 


» trzymane w 


| 
s 
| 


spokoju, warumków normalnych 
atmosfery „epic: i bezpie- 
czeństwa. Tem spokój świata 
został zrabowany. Jest to jeden 
z największych grzechów, ob- 
ciążających państwa totalne. 
W ciągu kilku lat przekształci- 
ły one całkowicie nasze życie. 
Odebrały mu wiele powabów i 
wdzięku, których przy  dzisiej- 
szych warunkach  ustrojowo- 
społecznych i gospodarczych 
nie wiele się pozostało, Studnia 
spokoju została zatruta, 

Jest to walka na przetrzyma- 
nie, czyje nerwy okażą się sil- 
niejsze, kto okaże się pod tym 
względem mocniejszym. Ci, któ- 
rzy sieją niepokój, którzy pro- 
wokują wstrząsy, którzy targa- 
ją nerwami ludzkości, liczą na 


spo- | to, że w tej dziedzinie będą gó- 


rą, spekulują na zamiłowaniu 
lo spokoju i unonmowanych wa 
runków, które CE ludzi 
kulturalnych. Liczą na załama- 
nie się nerwowe narodów i pra- 
gną czerpać z tego korzyści, 
pragną to wyzyskać dla swoich 

dlatego musimy być na to 

S adig że taktyka ta bę 
dzie nadal stosowana, że wyda- 
na nam walka nerwów nie u- 
stanie, że państwa totalne będą 
nam ciąśle rabować spokój i 
ciszę, że będą konsekwentnie, 
świadomie i stale psuć nasze 
życie. 

Ale czy metoda ta jest istot- 
nie tak skuteczna? W tej me- 
todzie, jak w każdej innej, ist- 
nieje zagadnienie, czy struna 
nie została przeciągnięta. Są 
rzeczy, które skutkują „tylko do 
pewnych granic, Gdy się je prze 
kroczy, skutki mogą być zupeł- 
nie ni całkiem in- 
ne niż się oczekiwało. Kierow- 
nicy polityki państw totalnych 
sądzą, że niepokojone, 
napięciu k 
naprężeniu, dla święt 
spokoju na Sa setga, 
ringe o KD. 
stanie, ly 1 
przekonania, że Aa ustęp 
stwa nie zapewnią jej spokoju, 
że są one tylko zachętą do co- 
raz to nowego ni oju, że za 
spokój zeba e za 
said Wtedy w psychice 


na taktykę 
państw totalnych nastąpi reak- 
cja zupełnie inna, Ludzie nie 
chcą już być nadal terroryzo- 
wani, cal chcą być gnębieni. De 


GIBRALTAR (PAT), Z dobrze 
poinformowanego źródła donoszą, 
łe data parady zwycięstwa wy- 


znaczona została przez gen. Fran 
co na 28 maja. 


Zastrzelenie złodzieja 


Będący w obchodzie policjanci 
£ posterunku w Henrykowie pod 
Warszawą, natknęli się na 
Ych podejrzanych mężczyzn. Je- 
den z policjantów zbliżył się do 
nieznajomych, lecz ci rzucili się 
do ucieczki. Policjant, po trzykro 
inym ostrzeżeniu, wystrzelił 3 ra- 
ty do dwóch uciekających, gdyż 


Ernest Hemingway 


trzeci na wezwanie, zatrzymał 
się. Jedną z kul został trafiony 
jeden z podejrzanych, który mi- 
mo to uciekł. Rano znaleziono go 
martwego, leżącego przy kanale. 
Zatrzymany jeđen z trójki ošwiad 
czył, iż zabitym jest Aleksander 
Dymiński, (nigdzie nie meldowa- 
ny). Policja prowadzi śledztwo. 


Starzec koło mostu 


Tak kończy się świat diaj Musiałem przejść przez most, 


tych bezradnych, którzy Bą 
zbyt młodzi |ub zbyt starzy, 
aby rozumieć, o co się toczy 
walka, 

Starzec w okularach siedział na 
Kraju drogi; ubranie jego było po 
kryte kurżem, Przez rzekę przerzu- 
wnio pontonowy most, po którymi 
Smat sznur wozów, ciężarówek, 
mężczyzn „kobiet i dzieci. Wozy, 
tprzężone w miły, wczołgiwały 
fię z mostu na stromy brzeg, — 
popychałi je żołnierze, podpierając 
$zprychy kół, Ciężarówki wdra- 
pywały się z turkotem na górę i 
mtkały, wyrywając się z ciżby, 
lhłopi wiekli się powoli, bmąc po 

w piachu. Ale starzec sie- 
dział bez ruchu. Zbyt był zmęczo- 
| ly, aby iść dalej, 


zbadać umocnienia po tamtej stro- 
nie i zorientować się, jak daleko 
posunął się nieprzyjaciel. Zrobi- 
łem to i wróciłem. Teraz na mo- 
ście mniej było wozów, pieszych 
bardzo nie wielu, aie starzec wciąż 
jeszcze tam siedział, 

— Skąd idziecie? — zagadną- 
łem go. 

— Z San Carlos — powiedział z 
uśmiechem, 

Było to jego rodzinne miasto, 


przyjemnie mu było wymienić jego ; 


nazwę i dlatego się uśmiechnął. 

— Dogłądałem zwierząt, — wy- 
faśnił. 

— Ach, tak, — rzekłem, niezu- 
pełnie go rozumiejąc. 

— Tak — ciągnął dalej — po- 
zostałem, aby doglądać zwierząt. 


cydują się wreszcie na wszy- 
stko, byle skończyć z tym sta- 
nem, byle z korzeniami wyrwać 
przyczyny niepokoju. Jeżeli ©- 
sada ludzka jest ciągle niepoko- 
jona przez drapieżników, jeżeli 
ponosi wciąż dotkliwe szkody, 
do pewnego czasu ulega terro- 
rowi, Ale przychodzi wreszcie 
taki moment, gdy staje się to 
nadal nie do zniesienia. Wtedy 


| 


ludzie zbroją się, organizuj. 
wyprawę i tępią drapieżników. | 
Drapieżnicy, którzy rabują nasz 

spokój, nie mo śą być lepiej trak 

towani. 

Coraz bardziej jest dla wszy- 
stkich jasne, że trafić trzeba do | 
źródła zła, że konieczne jest 
usunięcie siewców burzy. 


ADAM PRÓCHNIK 


Nowe akty terroru 


BERLIN (PAT). Ze Śląska 
Opolskiego donoszą 0 dalszych 
wypadkach wybicia szyb w powie 
cie strzeleckim. Wybito szyby w 
Imielnicy w oknach szkoły pol- 
skiej. W tej samej SERENI] 
wybito okna w mieszkaniu na- 


uczyciela polskiego oraz w szere- 
gu domach polskich. Również w 
Entawie obrzucono szkołę polską 
kamieniami. W Błotnicy wybito 
również szyby w mieszkaniach 
polskich. Sprawców dotąd nie po | 
chwycono. 


Norwegia nie wierzy Niemcom 


SZTOKHOLM (PAT.). Z Oslo 
donoszą, że prasa norweska ocenia 
propozycje niemieckie w sprawie 
paktu nieagresjj z największym 
sceptyzmem. Wskazują, że pakt te 
go rodzaju byłby korzystny, gdy- 
by można dowierzać zobowiąza- 
niom niemieckim. Ostatnie wydarze 


nia takiego zapatrywania nie uza- 
sadniają, albowiem pakty, za 
rane przez Niemcy, były przez 
Niemcy jednostronnie wypowiada- 
ne, co doprowadza do zaognienia 
sytuacji w sposób groźniejszy ani- 
żeli przed zawarciem paktów. 


BIAŁOGRÓD (PAT). Agencja 
Stefani dowiaduje się, w sprawie 
odrzucenia przez dr. Mączka pro- 
pozycji rządu jugosłowiańskiego, 
że jednym z głównych punktów 
rozbieżności jest wyznaczenie we 
e | netrznej granicy pomiędzy Ser- 
€| bia i Chorwacją. Dr. Maczek po 
zapoznaniu się z kontrpropozycją 


dzy propozycjami białogrodzkimi 
a układem zawartym serze 
nim i premierem Cvetkowi 

27 kwietnia b. r. Dlatego kie po- | 
stanowił on zwołać wkrótów po- 
słów chorwackich, aby poinformo 
wać ich o rozwoju wydarzeń. 


Ipiorayzne wiyy i amy 


JUGOSŁAWIA — RUMUNIA. 

BIAŁOGRÓD (PAT.). Po ror- 
mowie z jugosłowiańskim min. spr. 
zagr. Markowiczem, min. Gafencu 
przyjęty był przez ks. regenta Pa- 
wła, który zatrzymał go na śnia- 
daniu. Min. Gafencu opuszcza Bia- 
łogród wieczorem, udając się 
wprost do Bukaresztu. 

FRANCJA — RUMUNIA. 

BUKARESZT (PAT.). Król Ka- 

rol przyjął gen. Weygand, po czym 


król podejmował gem. Weygand 
śniadaniem, na którym obecny był 
również premier Calinescu. 
ANGLIA — TURCJA. 

PARYŻ (PAT.). Agencja Hava- 
sa donosi z Ankary: Według infor 
macyj z kół miarodajnych, rozmo- 
wy angielsko - tureckie zą na jak- 
najlepszej drodze i doprowadzą 
prawodopodobnie dziś jeszcze do 
pomyślnego końca. 


Angielska para królewska 


"LONDYN (PAT.). Z Ports- 
mouth, na pokładzie transatlantyku 
„Empress of Australia“ odjedzie 
angielska para królewska do Kana- 
dy. Świta królewska skłądać się 
będzie z 30 osób. W podróży przez 
Atlantyk „Empress of Australia" 
eskortować będzie pancernik „Re 
pulse“, 


Opuściłem San Carlos ostatni. 
Nie wyglądał ani. na pastucha, 
ani na $winiopasa; spojrzałem na 


LONDYN (PAT). Król Jerzy 
mianował radę stanu, która peł- 
nić będzie funkcje królewskie w 
czasie nieobecności króla. Do ra- 
dy wchodzą Królowa — Matka, 
ks. Gloucesterź ks. Kentu, księżna 
Aleksandra i książe Onnaught. 


— | musieliście je zostawić? — 


spytałem. 
— Tak. Bo będzie strzelanina. 


jego czame od kurzu ubranie, na, Kapitan kazał mi się wynieść, bo 


szarą od kurzu twarz i na okula- 
ry w metalowej oprawie i spyta- 
łem: 

— Co za zwierzęta? 

— Rozmaite zwierzęta, — od- 
par i pokiwał głową. — Musiałem 
je zostawić. 

Patrzyłem na most i na okolice 
nad ujściem Ebro, okolice, przypo- 
minające mi Afrykę, myślałem o 
tym, czy prędko ukaże się nieprzy- 
jacieł, i wciąż nasłuchiwałem, wy- 
czekując tego pierwszego dźwię- 
ku, który zwiastuje wieczyście ta- 
jemnicze zjawisko, zwane zetknię 
ciem się frontów, a starzec wciąż 
nadal siedział koło mostu. 

— (o za zwierzęta? — powtó- 
rzyłem, 

— jest ich tylko troje, — wy- 
jaśnił — Dwa kozły i kot, a poza 
tym jeszcze cztery pary golębi.. 


będzie strzelanina. 

— Nie macie rodzimy? — spy- 
tałem, patrząc na przeciwiegły 
koniec mostu, gdzie nieliczne wo- 
zy zjeżdżały szybko po spadzistym 
brzegu. 

— Nie, — odrzekł, — tyfko te 
zwierzęta. No, kot, wiadomo, nie 
zginie. Kot zdoła się uchować, 
ale aż strach pomyśleć, co się sta- 
nie z resztą. 

— A po Czyjej jesteście stronie? 
— spytałem. 

— Po niczyjej, — powiedział, — 
Mam 76 lat. Przebyłem już 12 ki- 
lometrów i chyba nie będę już 
mógł iść dalej. 

— To paskudne miejsce, nie 
można tu zostać, — powiedziałem. 
— Postarajcie się dotrzeć do go- 
ścińca, wiodącego do  Tortosy, 
znajdziecie tam ciężarówki. 

— Troszkę jeszcze posiedzę, — 


r jedyna prawdziwa białośc! | 


Gdy gospodyni przekona się, że jej 
bielizna po praniu ma szary odcień, 
zrozumie, że skoro nie szczędziła 
trudu przy praniu, to widocznie miał 
tuwpływ środek do prania.Działanie 
Radionu jest naprawdę niezwykłe a 
zawdzięczać to trzeba za- 
wartości tlenu w rozczynie 
Radionv. Dlatego wyprana 
w Radionie bielizna jest 


idealnie czysta i lśni bia- 
łością radionową. 


Przed wyborami 


RADION 


sam m pierze! | 


do Parlamenti 


BUDAPESZT (PAT). Po rozwią 


cznego 1 nie stawia swoich kamły= 


zaniu parlamentu rozpisano mowe | datur. Należą do nich m. In. b, pre» 


wybory na 28 1 29 maja b. r. Kam- 


mier Bethlen, b. premier | przewe- 


DEP R REI | EA o E EA 

charakterystyczną, że | ky, b. przewodniczący izby posłów, 
regencji, oświadczyć miał, iż wi- wielu "wykltnych polityków opozy- | Korniss, byli ministrowie Rats, Be 
dzi zasadniczą sprzeczność mię- | cyjnych wycofuje nię x życia polity- nemisza | tn. | 


Zgon Maurycego Zamoyskiego 


W piątek zmarł w Warszawie or- 
dynat hr. Maurycy Klemens Za- 


bojąc przeżywszy lat 67. 


bazadorem R. P. w Paryżu, skąd 
zostaje padl 1 
czniu 1924 roku na stanowisko mi- 


Zamoyski był pre- | nistra spraw zagranicznych, który, 


Maurycy 
zeseęm Komitetu Narodowego w 
Paryżu w latach 1917 do 1919. W 
roku tym zostaje mianowany am- 


Demonstracje 


PAT. donosi: W piątek w War- 
szawie na ulicach, placach, w fa- 
brykach, warsztatach, przedsię- 
biorstwach miejskich, a również 
w lokalach publicznych ustawio- 
ne były megafony, przy których 
obywatel stolicy wysłuchali prze- 
mówienia p. ministra Becka, wy- 
głoszonego w Sejmie. Po wysłu- 
chaniu przemówienia, pracownicy 
i robotnicy urządzili wśród siebie 
doraźną zbiórkę pieniężną na fun 
dusz obrony narodowej oraz na 
Ligę Morską i Kolonialną. Po po- 
łudniu utworzył się pochód pra- 
cowników i robotników, który 
przeszedł ulicami miasta przed 
gmach ministerium spraw zagra- 
nicznych. Do pochodu przyłączali 
się przechodnie. Przed ministe- 
rium obywatele stolicy urządzili 
żywiołową manifestację na cześć 
p. ministra Becka. Licznie zgro- 


madzone tłumy wypełniły nie tyl 
STTWIENSZSNCIE WERKE. || TIDE TÓW RĘWTOW PROTO a 


powiedział starzec, — a później 
pójdę. Dokąd jadą te ciężarówki? 

— Do Barcelony, — wyjaśniłem. 

— Nikogo tam nie znam, — od- 
pati, — ale bardzo panu dziękuję. 
Bardzo dziękuję. 

Spojrzał na mnie wzrokiem znu- 
żomym i obojętnym, a później do- 
rzucił, czując konieczność podzie- 
lenia się z kimkolwiek swymi oba- 
wami: 

— Kot nie zginie, wiem o tym. 
Nie ma się co o niego trapić. Ale 
reszta? Jak pan myśl, co się sta- 
nię z resztą? 

— Cóż, pewnie się też uratują. 

— Tak pan sądzi? 

—.A dlaczego miałoby być ina- 
czej? — rzuciłem wpatrując się w 
przeciwległy brzeg, gdzie już nie 

było widać wozów. 

— A co zrobią, gdy się zacznie 
strzelanina? Przecież i mnie kazali 
się wynieść, bo ma być strzelani- 
na. 

— Czy gołębnik jest otwarty? 

— Tak, 


w Warszawie 


ko obszerny dziedziniec miniets" 
rium spraw zagranicznych, ald 
również część placu NTE 
Piłsudskiego. 

Na balkon wyszedł p. miii 
Beck, który wygłosił następującń 
przemówienie: 

„Obywatele, minęły ta czasy, 
gdy politykę zagraniczną prowa 
dziło się za pomocą sztuczek dy: 
płomatycznych. 

Polityki zagranicznej zdecydo» 
wanej nie można prowadzić beż 
postawy zdecydowanej całego spa 
łeczeństwa. 

Pragnąłbym żebyście wiedzieli, 
że w tym gmachu staramy zię wy 
czuć wasze uczucia | wasze my- 
Śli, i żebyście wierzyli, że staramy 
się ze swoimi współpracownikami 
prowadzić taką politykę zagranie 
czną, do której moglibyścia mieć 
zaufanie*, 


` 


-Ja No, to wyfruną. 

— Wiadomo, wyfruną. Ale ress- 
ta? Nie, lepiej nie myśleć, — meki 
starzec. 

— Jeśliście wypoczęji, to idźcie, 
— nalegałem. — Wstańcie i spró= 
bujcie iść, 

— Dziękuję panu, — powiedział, 
wstat, zatoczył się i mów siad w 
kurzu, 

— Dogłądałem zwierząt — po 
wtórzył tępo, już się do mnie nie 
zwracając. Doglądałem tyłko zwie 
rząt. 

bezcelowe były próby przyjścia 
mu z pomocą. Był to pierwszy 
dzień Wielkiej Nocy i faszyści zbli 
żali się do Ebro. Dzień byt szary, 
pochmurny i nawisłe obłoki unie- 
możliwiały start ich samolotów. 
To, oraz świadomość, że koty 83- 
me się zdołają uchować — była 
jedyną jego pociechą w tych ostat 
nich chwilach, 
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Walka człowieka z silami oody 


— 


ści czterech kilometrów, 


miejscu swego czasu morze. Po- 
zostałe po spłynięciu do ocea- 
nu wody 
ST WORZYŁY DZISIEJSZĄ 
RZEKĘ KONGO, 

Gdyby w tym wąwozie zbu- 
dować wielką tamę (długości 
4 km.), co byłoby przedsięwzię- 
ciem imponującym, ale zupeł- 
nie możliwym przy dzisiejszym 
stanie techniki, 

POWSTAŁOBY ZNOWU 

WIELKIE MORZE KONGO. 

Woda po spiętrzeniu do wy- 
aokości pięciucei metrów zala- 


wy- 
żłobiony przez istniejące w tym leć połacie Sahary, ale 


Str. 


który nie tylko nawodniłby 


przez wielkie nagromadzenie 
wód 

ZMIENIŁBY RADYKALNIE 

J JEJ KLIMAT, 

gdyż wilgoć sprowadziłaby 
opady. 

Przez stworzenie tego dru- 
giedo potężnego rezerwatu wo- 
dy, który twórca tego gigan- | wu 
tycznego planu nazywa morzem 
Czad, i przez odprowadzenie 
nadmiaru jego wód do Morza 
Śródziemnego, 

2 MILIONY KILOMETRÓW 
KWADRATOWYCH SAHARY 


użyźni 


p 
> 


OBRAZEK Z PUSTYNI. 


are» tysiącami lat Sahara 
nie martwą pustynią, jak 
obecnie, Wielkie jej połacie na 
krawędziach północnych były 
uprawiane. Krótkowzroczność 


urządzenia nawadniające, 
dały te tereny piaskom na za- 
Gładę, a dziś za bardzo już zmie 
nił się tam klimat, za bardzo 
rozrósły wielkie tereny 
by móc cokolwiek uratować i 
naprawić, Chyba jakaś 
genialna idea mogł zniwe- 
czyć skutki dawnej ludzkiej nie- 
rozwagi, I otóż idea taka po- 
wstała. Powstała w umyśle 
załowicka, który przez lata ca- 
al rition nad rozwiązaniem 
problemu ożywienia Sahary. 
„a nim Belg, inżynier Soer- 


Bian jego dokładnie i drobiaz 
gowo opracowany, poparty o- 
bliczeniami, nie jest bynajmniej 
fantazją. Należy jeszcze zazna- 
czyć, że plan ten jednocześnie 
rozstrzyga kilka zagadnień, a 


więc 

POZA UŻYŹNIENIEM SAHA- 
RY I ZWALCZENIEM FATAL- 
NEGO KLIMATU KOTLIN 
ŚRODKOWEJ AFRYKI, SPO- 
WODUJE . USPŁAWNIENIE 
NAJWIĘKSZYCH RZEK CZAR 

NEGO LĄDU, 

A oto szczegóły tego genial- 
nego planu: 

Olbrzymia rzeka Kongo, sta- 
nowiąca ogromny zbiornik wód 
í będąca zarazem rozsadnikiem 
zabójczej wilgoci na przestrze- 
ni tysiecy kilometrów kw, za- 


$ | znaczy w stronę j jeziora Czad, a 


laby całą kotlinę i zaczęłaby 1 
się przelewać przez najniższą 
część wału otaczającą ją, to 


tym samym i 

W KIERUNKU SAHARY. 

Jezioro Czad, podtrzymywane 
przez nieliczne i często wysy- 
chające, ostatnio zaś stale 
zmniejszające się rzeki, 
UZYSKAŁOBY POTĘŻNY DO- 

PŁYW WÓD. 

Leży ono zresztą o 100 me- 
trów niżej od poziomu przyjęte- 
go w założeniu morza Kongo- 
I tn jest już podejście do samej 
Sahary: oto tworzący się nad- 
miar wód w jeziorze Czad - 
wałby aż do Morza Śródziem- 
nego, przechodząc koło pastyn- 
nych gór Hoggaru 
POWSTAŁBY DRUGI POTĘŻ- 

NY NIL, 


BYŁYBY ZDATNE DO UPRA- 
WY. 


martwy p asek. 


rw 


czego planu genialnego i inżynie- 


ra, trzeba zrozumieć i drugą, 


Równolegle do tego zażad-| wielką korzyść, jaką on daje 


nienia, 


opracowany jest rów- Mianowicie, przy odpr owadów: 


nież plan stworzenia morza Wi-| niu tak wielkich ilości wód i 
ktoria, zaczynającego się przy | przy zużytkowaniu ich do na- 


mieście Livingstone środ- 
kowym biegiem rzeki Zambezi 
w pobliżu potężnego wodospa- 


enia terenów suchych, 
malaryczny i nieznośny dia ko- 
lonistów klimat Konga zmienił- 


du Wiktorii, Ten rezerwat zno- | by się zupełnie, główna bowiem 


MÓGŁBY ZWALCZYĆ NIE- 


ZDROWY KLIMAT DORZE- |Nie wyczerpuje to jednak wszyst 
korzyści, jakie 


CZA ZAMBEZI I UDOSTĘP- | kich 


daje ten 


NIĆ DLA UPRAWY PUSTYN-| plan. 


NE TERENY KALAHARI. 


Nadmiar wód morza Kougo 


Wracając jednak do zasadni-| nie spadałby w postaci wodo- 


NIEZMIERZONE PIASKI SAHARY Z LOTU PTAKA 


inu | spadu, lecz przepuszczany przez 


śluzy, umożliwiłby komunika- 


go, stałaby się 
OGROMNĄ a KOMU- 
NIKACYJNĄ., 
Gdy zaś weźmiemy pod uwa- 
ge spływ wód do Morza Śród- 
ziemnego, to powstają 


zupełnie niain 


MURZYNKA Z AFRYKI ŚROD- 
KOWEJ 


otrzymać spływ wody do Cza- 
du, można by było przekopać 
nieco niżej tunel, którym woda 
go jej z by na północ. 
alizowanie planu tego ge- 
o człowieka 


zaj SALNE ODCIĄŻENIE 
wody aż do wysokości| PRZEĘLUDNIONEJ EUROPY. 


tre podda Alp drazni 


Fantastyczne plany osuszenia... Morza Śródziemnego 


Połączenie Europy z Afryką : 


Realizacja tej fantazji możliwa jest za... 180 miliardów 


Inżynier Herman Soergel poza 
planem użyznienia Sahary opraco- 
wał projekt zmiany mapy Euro- 
py przez częściowe osuszenię Mo- 
rza Śródziemnego. Projekt ten, za- 
krojony na miarę utopii, posiada 
pewne bardzo interesujące szcze. 
góły. 

Morze Śródziemne jest bardzo 
niejednolitym tworem  geologicz- 
nym i hydrografcznym, Olbrzymi 
ten zbiornik zajmuje przestrzeń 
około 2 i pół miliona klm. kw. wli 
czając w to powierzchnię 135 tys. | syryjskie. Część łacińska posiada 
kim, kw. Adriatyku, przy czym | linię brzegową słabiej ga Że 
szerokość jego waha się średnio dziel; się wyraźnie linią Korsyki i 
od 400 do 740 kin, a długość wy | Sardyni; na część balearską (Za. 
nosi około 4.500 kim. Uczeni dzie- | chodnią) i tyrreńsko - liguryjską 
lą morze Śródziemne na dwie czę- | (wschodnią). Część grecką posia 
ści: wschodnią i zachodnią, różnią | da brzegi rozwinięte znacznie sil. 
ce się od siebie nie tylko budową | niej, zwłaszcza jeśli chodzi o mo- 
geologiczną i właściwościami na-|rze Egejskie i północną część afty 
tury hydrograficznej, lecz i całym| kańskiego Syrtu, który wrzyna się 
zespołem wtórnych warunków, jak | głęboko w ląd. Linia podziału mo. 
np. odrębnością kultur ludzkich w | rza śródziemnego przechodzi przez 


nim odprowadzi swe wody doj każdej z tych części. Tak naprzy- | punkty Sycylia — Tunis 


Oceanu Atlantyckiego, 


musi | kład, w części zachodniej dominu | Morze śródziemne posiada bar- 


się przebić przez wysokie wzgó- | je kultura łacińsko - arabska, pod | dzo różnorodną budowę geołogicz 
rza, otaczające zewsząd jej ko- | czas gdy wschodnia ma cechy zna | no - hydrograficzną, która wyraża 
tlinę, Jest to wąwóz szeroko- |cznie starsze, bo grecko . egipsko- | się m. in. ogronmą  rozpiętością 


OBRAZEK Z GŁĘBI KONGO 


głębinową. Tak np. głębokość mo 
rza u wschodnich brzegów Krety 
wynosi 4.400 metrów, w sąsiedz- 
twie Azji Mniejszej — 3870 mtr., 
pomiędzy Sardynią į zatoką Nea- 
politańską 3730 mtr., a na zacho- 
dzie Sardymij 3150 mtr. Ta rozpię 
tość głębinowa jest punktem opar 
cia teorii Soergela. Masa wód mo 
rza Śródziemmego zasilana jest do 
pływami rzecziymi, wnosżącymi 
wodę słodką, oraz morskimi, prze 
nikającym do basenu śródziemno 
morskiego po przez Gibraltar, 
Suez i Darnadanele. Morze śród- 
ziemne posiada 39 — 40 promil. 
soli, podczas gdy Atlantyk na tej 
samej szerokości posiada jej tylko 
35 — 36; dzieje się to dlatego, że 
temperatura wód śródziemnomor- 
skich, wahająca się od 25 do 28 
stopni C., wpływa na procesy pa- 
rowania zupełnie inaczej, niż np. 
ma Atlantyku. Różnica gęstości 
wód przyczynia się do wytworze- 


nia specyficznych dla basenu mo. 
rzą Śródziemnego prądów głębino 
wych, które na określortym pozio- 
mie wypychają wody ku morzom 
zewnętrznym, t.j. ku Atlantykowi, 
morzu Czarretmi į Czerwonemu, a 
jednocześnie na innym poziomie 
pobierają nowe zapasy wód z tych 
że samych mórz, które Zasilają 
zbiornik śródziemnomorski o 4500 
tys. mtr. kubicznych dziennie, 
Soergel twierdzi, że gdyby uda- 
lo się zamknąć dopływy wód zew. 
nętrznych do morza Śródziemnego 


i Korfu. Zniknęłoby 34 morza A- 
driatyckiego, stanowiącego grani. tami 
= działy wodne Italų į Jugosła- 


Porty morza Śródziemnego stra 
ciłyby również swe Znaczenie. — 
Marsylia odsunęłaby się od brze- 
gu morskiego o 18 kilometrów, A- 
leksandria o 40, Genua į Malaga 
tylko o kilkaset metrów. Szoty tu- 
niskie i wadi egipskie stałyby się 
terenami ornymi, nawodnionymi 
sztucznie. Sama 361 morska, odpa 
rowana Z wody, przedstawiałaby 
wartość nieomal fantastyczną, Tyl 
KO... na realizację tego gigantycz- 
nego projektu potrzebą mi mniej 
ni więcej, tylko 180 miliardów fran 


wości. Kapi heretar naj 
ia s Przecież wii 


państwa dla obrony muszą rów- 

nież budować armaty i nie mogą 

się zajmować pięknymi projek 
rozwiązania 


zagadnienia 
err aait Europy. 
DLATEGO TEŻ M 


IĘ 

I GŁĘBOKO PACYFISTYCZ- 
NY PLAN ROZWIĄZANIA 
JEDNEJ Z NAJWIĘKSZYCH 
BOLĄCZEK EUROPY. 

Dopiero po najbliższej wojnie, 
gdy zginą niezliczone masy lu 
dzi, może dojdzie się do przeko- 
nania, że dzieło niszczenia i za” 
bijania nie da ludzkości zamie- 
rzonych wyników i że jednak 
tego zapoznanego dotąd twór” 
czego planu, który nie wważa 
ludzi jedynie za mięso przezna” 
czone dla armat 


poziom jego obniżyłby się a prze- | CET EE IWANA" ZERDKCTZZYNUNO ZS KZAEAFYWACWZY 


szło 200 metrów; można to 

nać przez wzniesienie trzech ol. 
brzymich zapór, w Gibraltarze, 
Gallipoli i Port - Saidzie, z których 
największa miałaby 14 kim. dłu- 
gości i 350 mtr. wysokości, Część 


mas wody, uchodzących do zbior. 


nika śródziemnomorskiego, można 
byłoby, zdaniem Soergela, wyko- 
rzystać dla wytworzenia energii 
elektrycznej o mocy 200 milionów 
koni mechanicznych. 
Pociągnęłoby to za 30bą całko- 
witą zmianę mapy morza śród. 
ziemnego, które podzieliłoby się 
w tym wypadku na dwa jeziora, 
wschodnie i zachodnie. Zyskanoby 
przy tym dwa razy tyle powierz- 
chtnj, ile jej Ticzy cała Italia, U 
brzegów europejskich wydartoby 
morzu około 600 tys. klin. kw. A m 
brzegów Afryki — 2 miliony kim. 
kw. Obniżenie poziomu morza 
Śródziemnego o 200 metrów spo- 


| wodowałoby połączenie Korsyki z 


Sardynia, oraz Majorki z Minor. 
ką; w ten sposób zmuniejszyłaby 


WIOSKA ABISYNSKA NAD JEZIOREM TANA 
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Tabela wygranych 


= 1 dzień ciągnienia 44 Loterii Klasowej 


iiil ciągnienie 834 912 27 32 44 90127 53 56 217 80 


320 86 428 862 

GŁÓWNE WYGRANE. Po 250 zł.; 100106 23 241 351 86 
15000 na Nr.: 107122, 438 520 25 776 101011 102 3 551 459 
10,000 na N-ry: 19484 108353. 


605 757 60 935 102326 442 517 32 47 
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Katowice, Dyrekcyjna 2. 
LOST DO IV-ej KLASY BA JESZCZE DO NABYCIA 
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Zamieściliśmy wczoraj spro- 
stowanię urzędowe p. Dręgiewi- 
cza. Dzń dajemy pełny tokat 
motywów wyroku Sądu Odwo- 
ławczego we Lwowie. P. Dręgie 
wicz w swoim sprostowaniu po- 
(wołał się na niektóre tylko u- 
stępy. Czytelnik bezstronny bę- 
dzie mógł sam wyrobić sobie o- 
pinię o całej sprawie. Ponieważ 
sprawa znajdzie się jeszcze na 
wokandzie Sądu Najwyższego, 
można się spodziewać, że przyj 
dzie czas na wyciągnięcie twszy- 
stkich wniosków z tej sprawy, 
której samo tło pozostaje w 
rażącej sprzeczności z ideologią 
iz programem P. P, S., na któ- 
re p. Dręgiewicz w swoim spro- 
stowaniu się powołuje. 

RED. 


W [MIENIU RZECZYPOSPOŁITEJ 
POLSKIEJ. 


Deia 3 marca 1939 r. 


Sąd Okręgowy we Lwowie w 
Wydziale Odwoławozym Karnym, 
na posiedzeniu jawnym w skla- 
dzie następującym: Sędzia SO, J. 
Niementowski, Protokolant api. ]. 
Prószyński — po rozpoznaniu w 
dniu 11, 23 i 28 lutego 1939 spra- 
wy z oskarżenia prywatnego 

Dra Stanisława 
przciw inż. Arturowi Hasńnerowi, 
oskarżonemu z art. 255 kk. z 
wodu apelacji, założonej przez ©- 
skarżyciela prywatnego i oskarżo- 
nego od wyroku Sądu Grodzkiego 
Miejskiego we Lwowie z dnia 11. 
stycznia 1939 sygn. XXXIV, Kg. 
526/37. 

Zaskarżony wyrok uchyla i ©- 
skarżonego uniewinnia z oskarże- 
nia, a na zasadzie art. 581 a) kpk. 
i art. 81 pka, zasądza oskarżycie- 
la prywatnego na ponoszenie ko- 
sztów postępowania i na niszcze- 
nie opłat sądowych po 20 zł. za 
L iH. instancię. 

Uzasadnienie. 

Na podstawie wyników przewo- 
du sądowego I. i II, instancji w 
szczególności zeznań  przestucha- 
nych świadków, odczytanych do- 
kurnentów oraz akt S. 2/33 Sędzie 
go Apelacyjnego Śledczego dla 
spraw wyjątkowego znaczenia we 
Lwowie ustala Sąd Odwoławczy, 
że osk, pryw. Dr Dręgiewicz, je- 
den z wybitniejszych członków 
i działaczy P,P,S. we Lwowie, 
skontaktowawszy się z końcem r. 
1932 na terenie Związku zawado- 
wego metałowców, pozostającego 
pod wpływami PPS, na którego 
kursach był wówczas wykładow- 
cą, — z członkiem tegoż Związku 
Antonim Piwowarem zamówił u 
niego kilka odlewów kasetek we- 
dle udzielonego mu wzoru, które 
po ich wykonaniu odebrał i Piwo- 
warowi za nie zapłach. Jedna z 
tych kasetek została następnie u- 
żyta w marcu 1933 do zamachu 
bombowego na biudynek, w któ- 
rym mieścił się lokal Związku 
strzeleckiego w Stanisławowie, 

W związku z tym wdrożone zo- 
stały przeciw Antoniemu Piwowa- 
rowi i osk. pryw. dr, Dręgiewi- 
czowi śłedztwo z zastosowaniem 
do Piwowara środka zapobiegaw- 
czego tymczasowego aresztówa- 
nia, który został uchylony po tt- 
pływie z górą trzech miesięcy. 

W toku tego śledztwa dr. Drę- 
giewicz wypierał się nie tylko ja- 
kiegokolwiek związku z zamówie- 
niem i odebraniem odiewów kase- 
tek, ale nawet znajomości z Piwo- 
warem, a to wbrew oczywistym 
dowodom, obalającym tę jego œ 
brong, a stwierdzającym, co rów- 
nież prokurator Sądu Apelacyjne- 
gó we Lwowie w irzasadnieniu 
swego wniosku o umorzeme siedz- 
twa do S. 2/33 przyjmuje za wy- 
kazane, — że jednak on, t. j, dr. 
Dręgiewicz, zamówit u Piwowara 
odlewy kasetek i odebrawszy je, 
skierował w niewiadome ręce. 

Ostatecznie śledztwo tak prze- 
571 82 135111 65 218 450 292 658 712 
137058 162 93 790 138038 641 906 58 
96 139117 516 672 744 140574 918 28 
67 141866 1422888 316 415 7 
989 143422 502 145114 724 387 594 
728 868 146089 116 82 435 657 754 
854 147129 54 264 350 539 758 148167 
386 457 633 763 800 150253 501 
151087 77 845 909 152020 90 519 
158113 419 503 67 154389 672 155704 
30 71 959 156044 176 80 318 52 521 
157047 181 537 795 158217 416 78 
682 792 863 159391 421 58 614 785 


160421 716 939 161128 34 456 765 94 
162024 259 490 951 163048 


ciwko Piwowarowi, jak i przeciw- 
ko dr. Dręgiewiczowi, zostało dnia 
6 marca 1934 r. umorzone dla bra- 
ku podstaw do podejrzęwania ich, 
iż sami dokonali zamachu bombo- 
wego w Stanisławowie. 


Już po umorzeniu śledztwa są- 
dowego, dr. Dręgiewicz także w 
toku urzędowania Sądu Partyjne- 
go w związku z zarzutami podnie- 
stonymi przeciwko niemu przez 
Okręgową Komisję Zawodową z 
powodu jego stanowiska do aresz- 
towanego Antoniego Piwowara — 
wypierał się zamówienia kasetek 1 
znajomości z Piwowarem (K, 13 
— 14 niniejszych akt), jednak Sąd 
Partyjny stwierdziwszy, że nie 
przedstawiono żadnych konkret- 
mych dowodów, zasadniających 
czy to pełnienie przez d-ra Dręgie 
wicza roli konfidenta lub prowo- 
katora, orzekł, żę jednak postępo- 
wanie jego w łączności z wypad- 
kami, które spowodowały kiikumie 
sięczne uwięzienie Piwowara, by- 
ło niewłaściwe i w konsekwencji 
skazał go prawomocnie na pozba- 
wienie prawa piastowania jakich- 
kolwiek godności z ramienia PPS. 
na przeciąg jednego roku, 


Dnia 22 marca 1937 r., po od- 
czycie oskarżonego Artura Haus- 
nera w Związku Zawodowym Ko- 
lejarzy, zeszło się w sali bufeto- 
wej przy stoliku kiiku działaczy 
spolecznych z PPS. w szczególno- 
ści: Franciszek Karmelita, August 
Herbst, Bronisław Skalak, Stani- 
sław Talarek i Leopold Lang, oraz 
oskarżony, który oświadczył Herb- 
stowi i Karmelicie, interpelującym 
go w sprawie wydzierżawienia 
przez gminę m. Lwowa jednemu z 
robotniczych klubów sportowych 
boiska, — że sprawy tej, jako 
członek Rady Miejskiej, nie będzie 
referowa! tak długo, dopóki osk. 
pryw. dr. Dręgiewicz będzie pia- 
stował godność prezesa Okręgowe 
go Związku Robotniczych Towa- 
rzystw Sportowych, czy też jakiejś 
innej organizacji sportowej, a to 
ze względu na ujómną opinię o 
nim w związku z wyżej wspomnia 
ną sprawą zamachu w Stanisławo 
wie i ustosunkowamia się do Anto- 
niego Piwowara, Na uwagę jed- 
nego z obecnych, że zwracano się 
już do d-ra Dręziewicza, aby u- 
stąpił z odnośnego stanowiska, ale 
on wzbrania się, domagając się 
konkretnego sformułowania prze- 
ciwko sobie zarzutów na piśmie, — 
oskarżony oświadczył gotowość 
uczynienia temu zadość, po czym 
na kartce wręczonej następnie 
Herbstowi, a dołączonej przez te- 
goż do protokułu rozprawy z 14 
stycznia 1939 r, skreślił własno- 
ręcznie następujący tekst: „Oświad 
czam w obecności tow. Karmelity, 
Herbsta, Bronisława Skalaka, Sta- 
nisława Talarka, Leopolda Langa, 
że tak długo wważać będę pana dr. 
Stanisława Dręgiewicza za prowo 
katora — dopóki nie wyjaśni spra- 
wy aresztowania Piwowara — od- 
nośnie do bomb rzuconych w Sta- 
nisławowie. Artur Hausner mp. 
22/3. 1937*. 


Treść tej kartki świadczy rów- 
nież o treści także i równoczes- 


nych ustnych wypowiedzi oskarżo 
uego reprodukowanych z pamięci 
rozmaicie w zeznaniach powyż- 
szych świadków, 

Treść i forma wsponinianych 
enuncjacji, złożonych w zamknię- 
tym gronie dobrze się znających 
członków partii, mie zawiera w 
świetle powyżej przedstawionego 
i ustalonego stanu faktycznego 
Sprawy, zdaniem Sądu odwoław- 
czego, znamion pomówienia, gdyż 
oskarżony nie stawia oskarżycie- 
lowi prywatnemu konkretnych za- 
rzutów prowokatorstwa, lecz wy- 
raża, może w nietrafne, w niedość 
ściśle dobrane słowa ujętą swą 0- 
pinię jedynie i to wyrażoną w for- 
mie warunkowej i czasowo ograni- 
czonej o roli oskarżyciela prywat- 
nego w związku z zamachem bom- 
bowym, względnie w stosunku do 
Antoniego Piwowara, która istot- 
nie na tle ustaleń Sądu, pozostaje 
niewyjaśniona, a na charakter o- 
skarżyciela prywatnego, wypiera- 
jacego się wbrew prawdzie nie 
tylko zamówienia i odbioru kase- 
tek, ale nawet znajamości z Piwo- 
warem, narażając go w konsekwen 
cji na długotrwały areszt, podczas 
gdy sam korzystał z wolności, rzu 
ca niezbyt korzystne Światło, Za- 
znaczyć przy tym należy, że gdy- 
by oskarżyciei prywatny z jakichś 
może nawet w pewnych warun- 
kach zrozumiałych względów, nie 
móg lub nie był w stanie ujawnić 
— do czego zresztą nie mógłby być 
zmuszonym, jak to słusznie moty- 
wy wspomnianego wyżej wniosku 
Prokuratora Sądu Apelacyjnego 
podnoszą, — w czyje ręce prze” 
szły twe sporządzone przez Piwo- 
warą kasetki, to w żadnym wypad 
ku nie powinien był kosztem nie- 
winnęyo człowieka chronić siebie 
i swej wolności, 

Oskarżony jako jeden z założy” 
cieli i wybitny członek PPS., ma 
niewątpliwie prawo moralne sta- 
rać się i troszczyć, by poziom jej 
moralny stał jak najwyżej, a w 
konsekwencji dążyć, by członko- 
wię jej, a zwłaszcza odgrywający, 
jak oskarżyciel pryw., rolę bynaj- 
mniej nie drugorzędną, którzy 
swym postępowaniem mogą jej 
poczynić szkodę i uszczerbek, zo- 
stali z niej wyeliminowani, wzgi. 
by sami dobrowolnie się usunęli, — 
albo też by swe postępki wyjaśni- 
li i usprawiedliwik, 

Gdy zatem w niniejszym wypad 
ku działanie oskarżonego było pra 
wne, a treść jego enuncjacji w Świe 
tle ustaleń faktycznych nie świad- 
czy, by celem ich -= pod pozorem 
troski a dobro ogólniejszej natu- 
ry, było pohańbienie czci oskarży- 
ciela pryw. — należało go ume- 
winnić z. oskarżenia, 

Reszta orzeczeń opiera się na 
powołanych przepisach prawnych. 

LS. Niementowski wr, 
Podpis nieczytelny. 
Za zgodność kier, sekretariatu. 
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iadomości 


IRYRULRRTEZEERNTEIE 


RZUCIŁ SIĘ ZĘ SKAŁY 
W PRZEPAŚĆ. 


Na skałe Kmity w Zabierzowie 
pod Krakowem targnął się na swe 
życie urzędnik jednej z krakow- 
skich instytucyj państwowych Ed- 
mand Eckhardt, 

Desperat poderżnął sobie naj- 
pierw żyły u rąk, a następnie sko- 
czył ze skały, ponosząc śmierć na 
miejscu, 

Przyczyny rozpaczliwego kroku 
na razie nie ustalono, Zmarty po- 
zostawił żonę i dwoje dzieci, 


POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO 
W MIESZKANIU NARZECZO- 
NEGO, 


W mieszkaniu przy ul. Bielec- 
kiej 384 w Bydgoszczy targnęta się 
na swe życie 20-letnia Maria Wojt 
kowiakówna. Po sprzeczce z na- 
rzeczonym w czasie jego nieuwagi 
chwyciła rewolwer i strzeliła 50- 
bie w głowę. Zawezwana karet- 
ka pogotowia przewiozła młodą 


desperatkę do szpitala miejskiego, 
gdzie mimo zabiegów lekarskich 
zmarła, nie odzyskawszy przytom- 
ności, 


FUNDAMENT PIĘKNA | ZDROWIA 


Olśniewający pałysk.J piękny ksztalt 
zębów irwają tak długo, póki roztacza» 
my nad nimi czujną opiekę zdra 
Higiena zębów musi być oparła na p 
stawach racjonalnych, zmierzając prze» 
de wszysłkiem do zapobiegonia fak 
częstej w naszym wieku cywilizowanym 
chorobia = próchnicy. Dla świata 
lekarskiego nie ulega wątpliwości, że 
jednym z kardynalnych warunków zdro» 
wia zębów jes! dobry stan ukrwienia 
dziąseł. Konieczne jest więc pobudza” 
nie ich krwiobiegu przez czynność rom 
drabnienia zębami twardych pokarmów. 
Pozalem doniosła znaczenie dla osi 
gnięcia tegoż celu posiada czyszczanie 
nie tylko zębów samych, ele rów» 
nież i dziąseł: 

„ (dlatego też godne polecenia jest 
mydełko CHERY S, w którego skład 
wchódzą najprzedniejsze, paoia 
sza 8 zarazem najskuteczniej działające 
surowca Dr Alicia Boska 


, 


eatr łódzki na nowych drogach 


teatru zakończona, 


Okupacja 
i skompromitowani 


Skrachowani 


dyrektorzy usunięci. Aktorzy i per|nym zaufaniem 


Alę oto strajk się skończył. Dy- 
rektorów nie ma. Miasto z peł- 
powierzyło losy 


dalem teatralnym, a całkowita 
obojętność, gdy chodzi o sprawy, 
do których teatr jest przeznaczo- 


sonel techniczny przystąpili do | teatru Zrzeszeniu aktorów, zawie- | ny, t. j. o służenie sztuce. Codzien- 


pracy. W teatrze na Śródmiejskiej 
odbyło się w piątek pierwsze 
przedstawienie, po kilkudniowej 
przerwie. Akcją personelu teatral- 


nego, działającego w imię urato- | trem skończyło się z- tą chwilą, ! 


rając z nimi odpowiednią umowę 
i wypłacając subwencję. I stała Się 
nagle rzecz smutna į przykra. Za- 
interesowanie publiczności tea- 


na troska o teatr nie może być po- 
zostawiona wyłącznie władzom 
miejskim, które pokrywać mają 
wszystkie niedobory teatru. 
Zainteresowanie społeczeństwa 


wania placówki kulturalnej, cie. | gdy strajk został zakończony, Wi- | teatrem wyrażać Się musi nie tyl- 
szyła się wielkim poparciem opinii! downia pierwszego dnia po zwy- | ko zainteresowaniem skandalami 
publicznej. Prasa zamieszczałą re- cięskim zakończeniu strajku świe- į skandalikami, mie tylko filantro- 


portaże, fotografie, artykuły, sy- 
pały się dary dla strajkujących. 
z: swoim ulubieńcom“ 
brzmiało hasło dnia, 


| ciła w teatrze pustkami. 
Niewatpliwie nie jest to zdro- 
wy i normalny objaw, Owo zain. 
| teresowanie tylko i wyłącznie skan 


Pracownicy 


podejmują akcję o 


elektrowni 


wypłatę gratyfikacji 


i dodatku mieszkaniowego 


Pracownicy Elektrowni Łódz- 
kiej podejmują akcję, o unormo- 
wanie warunków pracy i płac. Ak- 
cja ta jest rodzajem protestu prze- 
ciwko metodom, stosowanym 
przez obecną dyrekcję Elektrow- 
ni. 

Przed 4 laty po zmianie stano- 
wisk w Dyrekcji, zniesiono wy- 
płatę dodatku mieszkaniowego, a 
gratyfikacje, które poprzednio 
pracownikom wypłacano w wyso- 
kości dwóch pensyj miesięcznych 
rocznie, ograniczono w ten spo- 
sób, że zależnie od uznania 
drym pracownikom wypłaca 
pewną część gratyfikacji np. 
pensji, innym w ogóle nie się nie 
płaci. Ponad to zadrażnienie wy- 
wołała sprawa wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe. O ile cho- 
dzi o pracowników biurowych, to 
kestia ta jest traktowana przez 
dyrekcję indywidnalnie, według 
uznania — jednym się płaci coś, 
innym zgoła nic. j 

Natomiast pracownicy techni- 
©zni, którym przysługuje w pełni 
te prawo również traktowani są 
w sposób niezgodny z obowiązu- 
jącymi przepisami ustawy © cza- 
sie pracy. Np. za godziny nadlicz- 
bowe nie płaci się im, lecz każe 
odówiętować w późniejszym cza- 
sie i to po 2 — 3 godziny tygo- 
dniowo, choć uprzednio w sezo- 
nie uzbierało się takich godzin po 
kilkadziesiąt. Innym tego rodzaju 
pracownikom, według uznania 


piaci aię. Personel techniczny 
nadzorujący roboty w ogóle nie 
otrzymuje za przepracowane go- 
dziny nadliczbowe ani wynagro- 
dzenia, ani świętówki. 

Ostatnio miał miejsce wypadek, 
który charakteryzuje postępowa- 
nie Dyrekcji Flektrowni. Jeden 
z pracowników biurowych Elek- 
trowni, nazwiskiem Czech, wsku- 
tek powodów rodzinnych zmiuszo- 
ny był wyjechać z Łodzi i oczy- 
wiście opuścił zajmowaną dotych- 
czas posadę. Pracował w Elek- 
trowni 15 lat, a zwalniając się na 
własną prośbę, tracił uprawnienia 
do odszkodowania z kasy emery- 
talnej pracowników Elektrowni. 
Zwrócił się om do dyrekcji o nie- 
prawne wstrzymanie od kilku lat 
gratyfikacji oraz dodatku miesz- 
kaniowego. Zagroził sprawą sądo- 
wą i Elektrownia po targach wy- 
płaciła Czechowi całkowitą nale- 
żności z tytułu gratyfikacji i do- 
datku mieszkaniowego za zaległe 
lata, Ażehy jednak nie stwarzać 
precedensu dla innych pracowni- 
ków, wypłatę uskuteczniono w for 
mie jednorazowego dodatku na 
rzekome leczenie. Pracownicy nie 
dali się jednak zwieść tym wy- 
biegiem, wywołało to rozgorycze- 
nie i dało hasło do podjęcia zbio- 
rowej akcji o uregulowanie wszy- 
stkich spornych kwestii, zwła- 
szcza gratyfikacji i dodatku mie- 
szkaniowego: 


„pią ciastkowo - papierosową, ale 
= Smak) FT TEDE cd. | PDA 


| Kronika organizacyjna 


Dziś „t. j. w niedzielę, o godz. 
10 rano, odbęda się ogólne zebra- 
nia członków Dzielnic: 


„Bałuty* — im. B. Limanow- 
skiego; 

„Koziny* — im. Montwiłła-Mi- 
reckiego, 


Na porządku obrad: Sprawozda 
nie z „działalności Komitetu, wy» 
bory Komitetu, Komisji Rewizyj- 
nej i delegatów mna Konferencję 
Okręgową, referat polityczno-or- 
ganizacyjny przedstawiciela Egze- 
kutywy, 


DZIELNICA PRAWA" 

W piątek odbyło się Ogólne Ze- 
branie członków Dz. Prawej pod 
przewodnictwem tow. Mazurkie- 
wicza. Sprawozdanie z działalno- 
ści Komitetu złożyli H. Zborowski, 
Berent, Jagielski, Fisiakówna i Cy 
rul. Na wniosek Komisji Rewizyj- 
nej udzielono jednomyślnie ustę- 
pującemu Komitetowi votum zau- 
fania. Do Komitetu Dzielnicy wy- 
brano tow. Zborowskiego Franc. 
— przewodniczący, Kielera Józefa 
— wiceprzewodniczący, Berenta 
Mieczysława — sekretarz, Jagiel- 
skiego Romana — skarbnik, oraz 
ttow, Pachałę Józefa, Chałaja Al., 
Cyryla Ignacego, Pachałównę Ire- 
nę i Berenta Mieczysława, a na 
zastępców: ttow. Pawłowskiego 
Ignacego i Walczakową Irenę, Do 
Komisji rewizyjnej wybrano ttow. 
Moskiewicz QGustawę, Cobla Hie- 
ronima i Szalewicza Bronisława, 
Delegatami na Konferencję Okre- 
gową wybrani zostali ttow.: Ja- 
gielski Roman, Berent Mieczysław, 
Pachałą Józef, Cyrul Ignacy i Pa- 
włowski Ignacy. 

Referat polityczno-organizacyjny 
wygłosił tow. Wachowicz — sekr. 
OKRu; w dyskusji nad referatem 
przemawiali ttow, adw. Kempner, 
Papier i Zborowski, 


Robotnicy i pracownicy bojkotują 
kino „MIMOZA“ przy ul. Kilińskiego 178 


W zwierciadle tygodnia 


Opryszek w zaułku. — Spróbuj, łobuzie! — Gdańsk i autostrada. — 
Dajcie papierosika. — Wiadomości z Ameryki Połudn. — Kto mie- 
cze mwojuje.. — Biorą hitlerowców do galopu. — Bez białych re- 


kawiczek. — Niemcy przeciw zjednoczeniu. — Dekret we Francji.— 
„Precz z żydami!“ — Przygoda tępego endeka.— Humor w ciężkich 
czasach. — Dobre samopoczucie, 


Stanął sobie w zaułku w nocy 
pewien typ i zaczął napastować 
przechodniów. Jednemu zabrał 
portfel, drugiemu paczkę z żywno 


ścią, trzeciemu kapelusz. Wresz- 
cie natrafił na swego. Zaczepia 
przechodnia z groźnym  okrzy- 
kiem: 

— Pieniędzy! s 


A przechodzień spokojnie oglą- 
da rabusia i widzi, że trzyma w 
ręku straszak. 

— Nie dam pieniędzy. 

— No to daj zegarek! 

— Nie dam zegarka. 

— To będę strzelał! 

— Spróbuj tylko łobuzie, to ci 
$ek mordę obiję, że cię babka nie 

zna! 

Na to opryszek płaczliwie: 

= Panie szanowny, daj pan 
wiociaż papierosika! x 

Takim to groźnym rabusiem 
jest „Trzecią“ Rzesza. Zabierała 
ludom wolność, ziemię, ogałacała 
ich kraje z żywności, nie napoty- 
kając na żaden opór. Gdy jednak 


wycelowała broń w stronę Polski, 
ta bynajmniej się nie zlękła. 

— Schowaj swój straszak — od- 
parła — bo jak ja wygarnę z me- 
go, to oko ci zbieleje. 


A Niemiec: — Muszę mieć 
Gdańsk. 

— A my: — Nie damy! 

Niemiec: — Muszę mieć auto- 
stradę. 


My: — Nie damy! 

Zdziwił się mocno Niemiec, że 
ktoś śmie mu odmawiać i bardzo 
się zasmucił Co teraz zrobić? 
Wlazł w głupią kabałę. Wie, że 
gwałtem brać nie można, bo prze- 
ciwnik nie żartuje i gotów mu 
gnaty porachować. A co powie 
lud niemiecki na kompromitację 
„wodza“, który tyle chciał, a nic 
nie dostał...? Gotów się zacząć 
śmiać... A gdy naród się śmieje, 
władza się trzęsie. 

Więc już Adolf płaczliwym to- 
nem: 

— No to dajcie choć papierosi- 
kafu 

A że akurat papierosa nie ma- 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁLKOWSKI 


my, możemy służyć ogniem... Pro- 
simy bardzo! 
<x 

Mit o niezwyciężoności -hitlery- 
zmu mija i rozłazi się jak mgła, a 
równocześnie mija strach przed 
nim, Wszystkie cywilizowane na- 
rody świata rozpoczynają walkę z 
tym nowoczesnym  Dżyngis-Cha- 
nem. 

Bardzo ciekawe wiadomości nad 
chodzą na ten temat z Ameryki 
Południowej, która walczy z hitle 
rowcami ich własną bronią, t. zn, 
represjami, obozami koncentracyj- 
nymi i t. p. 

Niemcy rzucili fantastyczne su- 
my na propagandę w krajach A- 
meryki Południowej, chcąc umo- 
żliwić sobie korzystanie z ich nie- 
przebranych skarbów surowców i 
płodów rolnych. W tym cel usiło 
wali drogą zamachów dorwać się 
do władzy. Gdy plany ich zostały 
odkryte w Brazylii, rząd brazylij- 
ski zastosował wobec Niemców o- 
stre represje. Skonfiskował im ma- 
jątki, osadził wielu w obozach kon 
centracyjnych, tysiące . wygnał z 
kraju, — słowem uczynił z nimi 
to samo, co czynią Niemcy ze swy 
mi przeciwnikami u siebie i w zdo- 
bytych krajach. 

Wielu Niemców w popłochu u- 
ciekło do Argentyny i tam znowu 
zaczęli knuć spisek przeciwko rzą- 
dowi. Usiłowali wywołać powsta- 
nie w Patagonii, wielkiej połaci 


przede wszystkim uznaniem teatry | 


zą nieodzowną instytucję kultural- 
ną miasta, za przybytek, o którym 
się nie tylko plotkuje, ale į do któ- 
rego się chodzi. I to — niech pa- 
dnie to surowe i nieprzyjemne sło- 
wo—za płatnym biletami. 

Okres, w który weszliśmy, do- 
wieść musi, jż teatr jest potrzeb. 
ny Łodzi, że Łódź pojmuje jego 
znaczenie, że teatr oprzeć się mo- 
że nie tylko na subwencjach, ale 
i na istotnych wpływach kaso- 
wych, że jest instytucją dla łodzian 
niezbędną. 


Radio łódzkie 


NIEDZIELA, 7 maja 

7.20 Koncert poranny. 8.00 Dzien- 
nik poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 
9.10 Odczytanie programu. 9.15 Re- 
gionalna transmisja z Białegostoku. 
10.50 Muzyka (płyty). 11.25 „Z pie- 
śnią po Ziemiach Wschodnich“. au- 
dycja. słowno - muzyczna. 11.45 Prze- 
gląd czasopism. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa, 12.03 Poranek 
symfoniczny (z Torunia). 13.00 Wy- 
jątki z pism Józefa Piłsudskiego. 
13.05 Rozmowa z dziećmi — prze- 
prowadzi Ciocia Radiowa. 13.15 Mu- 
zyka obiadowa (z Poznania). 14.40 
Rezerwa muzyczna. 15.00 „Imieniny 
Pani Eufrozyny'* — wesoła audycja. 
15.30 Audycja dła wsi: 16.30 Pieśni 
starohiszpańskie w wyk. Anieli Szle- 
mińskiej. 16.55 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni: „Las“ — premiera shu- 
chowiska Janiny Morawskiej. 17.30 
Podwieczorek przy mikrofonie. Tran- 
smisja z Białegostoku, 19,30 Chór 
żeński. 20.00 „O sztuce plastycznej“ 
— felieton — wygłosi Wacław Do- 
browolski. 20.10 Wiadomości sporto- 
we lokalne. 20.15 Audycje informa- 
cyjne: Wiadomości sportowe z Roz- 
głośni P. R. Przegląd polityczny, 
Dziennik wieczorny (20.40). Tygod- 
nik dźwiękowy. Nasz program na 
jutro. 21.50 „Sałatka majowa" we- 
soła audycja w oprac. Wiktora. Bu- 
dzyńskiego (ze Lwowa). 22.30 Mu- 
zyka taneczna (z Katowic). 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Komunikat meteorologi- 
czny, 
Ek Goa EK 


| 
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Disłoniecie nagrobków ia mogiła 


tt. Wachawa Szmalca . Józefa Rybaka 


W niedzielę, dnia 7 maja o godz. 3 po poł. odbędzie się od- 


słonięcie nagrobków: 


1) na mogile tow. Wacława Szmalca (cmentarz św. Fran- 


ciszka w Chojnach) ; 


2) na mogile tow. Józefa Rybaka 


Zarzewie). 
Oba nagrobki 


(cmentarz św. Anny na 


wykonane są według tego samego wzoru 


z czerwonego piaskowca, Na nagrobku na cmentarzu chojeń- 


skim wyryty jest napis: 


Wacławowi $zmaicowi, bohaterowi w walce o demokratycz- 
ny samorząd m. Łodzi — P, P. S. Wacław Szmalec urodzony 
14 grudnia 1911 r., postrzelony 11 grudnia 1938 roku na ul. 


Rzgowskiej. 


Zmarł dnia 2 stycznia 1939 r. 


Na nagrobku na cmentarzu zarzewskim wyryty jest napis: 
Józefowi Rybakowi, bohaterowi w walce o demokratyczny 
samorząd m. Łodzi — P. P. S. Józef Rybak urodzony 6 mar- 
ca 1909 r., postrzelony w dniu 18 grudnia 1938 r., na ul. Se- 


natorskiej. 


Zmarł dnia 19 grudnia 1938 r. 


Kulisy wydarzeń 
w „Widzewskiej Manufakturze” 


W związku z zajściami, jakie 
miała miejsce na terenie „Widzew 
skiej Manufaktury“ 
dniach, poczynając od wtorku, za- 


inieścimy cykl artykułów o sto 
sunkach panujących w „Wimie” | 


w ostatnich | istotnych przyczynach tych wyda: 


rzeń, 


Słowo fabrykanckie nie warte 


złamanego szeląga 


Przed trzema tygodniami na 
konferencji w Inspekcji Pracy fir 
ma Finster, Dowborczyków 17, zo- 


Pracy zastosuje sankcje karne we 
bec właściciela firmy Finster, któ 
ry przyjęte na siebie w Insp. Pra 


bowiązała się do dnia 1 maja r. b. | c; zobowiązanie lekceważy i tym 
wespół z przedstawicielem KI. | ssmym prze do wywołania kom 


Zw. uregulowsć płace tkaczy dy- 
wanów kortowych, Firma przy- 
jęte i podpisane zobowiązanie 
zlekceważyła. Dnia 2 maja na od- 
bytej na terenie fabryki konfe- 
rencji firma wręcz oświadczyła, 
że nie zgadza się na uregulowa- 
nie cennika płac. Przedstawiciel 


fliktu. 
(AEF TMNT CEE CY E TEA 


Przetarg 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
publiczny przetarg na doroczne ro 
boty konserwacyjne, a mianowiciej 
malarsko - meblowe, malarsko « M 


Zw. skierował sprawę po raz wtó- dowlane, szklarskie i zduńskie, 


do Inspekcji Pracy. 
Ciekawi jesteśmy, 


Zebranie 


t 
czy Insp. 


Kokoizego Towanyctwa Pryjalł Mieri- 


w Łodzi 


Zarząd Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci Oddział 


w Łodzi, stosownie do $ 12 Statutu, niniejszym zwołuje rocz- 
ne Walne Zebranie swych członków, które odbędzie się w pią- 
tek dnia 19 maja 1939 roku, o godz, 18-ej w I-szym i o godz. 
19-ej w Il-ym terminie w lokalu własnym, prży ul, Piotrkow- 
skiej 278 z następującym porządkiem obrad: 


2. Odczytanie protokółu z ostatniego 


3. Sprawozdanie Zarządu: a) 


1. Zagajenie i wybór prezydium, i 
Walnego Zebrania. 
z działalności, b) kasowe. 


4. Preliminarz na rok 1939/40. 
5. Referat przedstawiciela Zarządu Głównego. 


6. Wybory do Zarządu, 
7. Wolne wnioski, 


kraju należącej do Argentyny, ce 
lem oderwania jej od Argentyny i 
ogłoszenia jej kolonią hitlerowską. 
Gdy spisek został odkryty, rząd 
argentyński wziął się ostro do kre 
tów hitlerowskich. Utworzył obo- 
zy koncentracyjne, w których osa 
dza miłych gości, konfiskuje fer- 
my i majątki niemieckie i każde- 
go. Niemca traktuje jako podejrza- 
nego o szpiegostwo. Dziesiątki ty- 
sięcy Niemców musiało uciec do 
„Heimatu”, gdzie ich nie witają ze 
zbytnim entuzjazmem... 

Jak widzimy, kraje Ameryki Po 
łudniowej pierwsze zastosowały w 
walce z zarazą hitlerowską broń 
skuteczną, broń stosowaną. przez 
hitlerowców. 

Z wrogami państwa i szpiegami 
nie można wolno dyskutować w 
białych rękawiczkach... 

ty 

W obliczu niebezpieczeństwa 
grożącego Polsce nastąpiło błyska- 
wiczne — bez nakazów i propagan 
dy jednej partii — zjednoczenie 
narodu. Wszyscy zrozumieli, że je- 
dynie ścisłe skupienie wszystkich 
bez wyjątku obywateli pod hasłem 
obrony zagrożonej Ojczyzny może 
dać Państwu taką moc, która zdo- 
ła odeprzeć wszelkie zamachy na 
granice i Niepodległość Polski. 

Rozumie to doskonale wróg i 
dlatego stara się wszelkimi środ- 
kami rozbić jedność i spoistość 
narodów, które ma zamiar atako- 


ZARZĄD. 


wać. Propaganda hitlerowska we 
Francji szła w kierunku rozbudze- 
nia nienawiści ku cudzoziemcom, 
a zwłaszcza Żydom. Niecne plany 
hitlerowców zostały jednak przej- 
rzane i pokrzyżowane przez naród 
i Rząd Francji, który wydał spe- 
cjalny dekret, zabraniający siania 
nienawiści rasowej i narodowościo 
wej, a zwłaszcza agitacji antyse- 
mickiej. 

Również społeczeństwo polskie 
zrozumiało, że antysemityzm, to 
woda na młyn hitlerowski. Jedynie 
endecy niczego się nie chcą nau- 
czyć i nadal chodzą na pasku Ber- 
lina, nie przestając szczuć prze- 
ciwko Żydom. Jednakże zbrodni- 
cza ich agitacja napotyka na ostrą 
reakcję spałeczeństwa. Świadczy 
o tym następujący charakterysty- 
czny i autentyczny wypadek. 


Kilka dni temu ulicami jednego 
z największych miast Polski prze- 
szła grupa młodzieży demonstrują- 
ea przeciwko żądaniom i zakusom 
hitleryzmu. Pądały okrzyki: 
„Precz z Hitlerem!'*, „Precz z ła- 
pami od Gdańska!“ itp. W pewnej 
chwili z bocznej uliczki uliczki wy 
padł jakiś endek, lekko „pod ga- 
zem” i słysząc okrzyki, odniósł 
wrażenie, że to jego koledzy par- 
tyjni demonstrują przeciwko Zy- 
dom. Nie wiele myśląc dołączył się 
do pochodu i wzniósł gromki o- 
krzyk: „Precz z Żydami!* 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


Oferty pisemne, odpowiadające tni 
ści kosztorysu ślepego, należy skłw 
dać w Zarządzie Miejskim, Pilat 
Wolności 14, III piętro, w pokoju nf. 
44, do dnia 22 maja 1939 r. do 
11 rano, w kopercie należycie h 
kniętej i zalakowanej, z napisem 
(wymienić roboty). | 

szczegółowe informacje oraz ila 
py Kkozztorys z warunkami przetań 
gu otrzymać można w Wydziale Tee 
chnicznym, Plac Wolności 14, II p, 
w pokoju nr. 25. Otwarcie ofert w 
tym samym dniu o godz, 12 w pe 
łudnie. 

Wadium przetargowe, zgodnie 4 
przepisami, w wysokości zł 300 
(trzysta) należy złożyć w kasie Za 
rządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć 
do oferty. Wadia, składane w walo 
rach, winny być deponowane w 
Głównej Kasie Miejskiej przynaje 
mniej na 1 dzień przed przetargiem 

Łódź, dn. 6 maja 1939 r. 

Zarząd Miejski w Lod 


Okrzyk ten wzburzył demons 
strantów. Za pomocą rękoczynów 
wyjaśnili tępemu endekowi, że już 
najwyższy czas, aby zmądrzał. Eris 
dek z opuchniętą gębą wlókł się za 
pochodem, wołając od czasu do cza 
su „Precz Z ....... ga 

Tak to jest, obywatele. Endecy, 
tó tępy naród. Rozumie dopiera 
wowczas, gdy dostaje po łbie... 

++ 
ze 

Z radością stwierdzić należy, że 
w tych ciężkich czasach ludzie nie 
tracą humoru. Po kraju krąży ma: 
sa anegdot politycznych. Twierdzą 
więc ludzie, że Hitler dlatego nie 
może sypiać po nocach, bo Polacy 
chodzą po... korytarzu; że po ty- 
godniu tępienia szczurów należy 
zorganizować tydzień tępienia pru 
saków; że Polska zgodziła się od* 
dać Niemcom korytarz do... malo- 
wania; że Polska pozwoliła Hitle- 
rowi obsadzić Gdańsk, ale... drzew 
kami; że Polak i Anglik, to dwa... 
brytanki przeciwko Niemcom. 

Krąży jeszcze cały szereg in- 
nych politycznych, jędrnych, lecz 
niecenzuralnych dowcipów. 

Dobrze, że naród na groźby 
i wrzaski naszych nerwowych są: 
siadów reaguje w ten sposób. Jest 
te oznaka naszego dobrego samo- 
poczucia. 


Jan Kawałek, 


aÁ 


